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Pierwszy w Kijowie 
Teatr Kinematograf 


„Korsoć* 


Telefon 13-80 


Tylko 4 dni 12, 13, 14 i 15 czerwca nowy wspańiały program. Sensacyą 


Niepohamowana Cyganka. 


dramat w 3 częsciach z życia artystów, z cyklu obrazów ,,Cztery dya- 
Główną rolę wykona piękna artystka L'li-Bek, 
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OOROŻKARZEM — scena 


Swierdłowa. 
botę d. 16-go b. m. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


POLECA: Bulwarna 9. 


WI III Zniwiarki, Kosiarki i Grabie konne 
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ś 


Tar A, |. ABRIKOSÓWA gi w Miti 


Telefon Ne IGIL. 


Filia Kijowska — Kreszczatyk 27. 


Lody na bale i wieczory 
na zamówienie. 


a występowała w obrazie „„Wąz i Kobieta'' w roli cyganki 
Maj. ledynv egzemplarz w teatrze „Korso“, Szczegóły w afiszach. MAKS 
] komiczna odegrana przez Maksa 
KRORIKA GAUMORD. Wielka orkiestra koncertowa pod batutą E J. 
Początek o godz. 5 pp. Następna zmiana programu w so- 
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kur. Hydr. elek. zak. lecz. 


Pierwszorzędny 
Kreszczat 30|w Rosyi Teatr-Hiograf. 


realistyczny dramat, wspaniały obraz 
w 3-ch dużych oddziałach 1000 m 

Podczas demen:trowania i 
Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek o godzinie 5 po południu. 


ZAKOPANE. 


Pensyonat P. Stefanii 
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Jakób 1 dóze! Kohn 


9 Mikolajowska 9. 
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skromne. Kijów, Mega M. 
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Cd wtorku dn. 12 do 15 czerwca nowy wspaniały programa 


>= Siła kobiety =4 


scena komiczna 
Maksa Lindera. 
obrazów przygrywa wielka orkiestra koncertowa, złożona z 33 osób. 


ul. Jagiellońska. Otwarty cały 


okazyjnie sprzedaje się inieres nie 
wymagający specyalności, z docho 
dem około 40,000 rb. Osob 
resowane raczą złożyć Swój 
w Administracyi 
skiego“ dla W, T. A. „Dział Ogło- 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 
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„Dziennika Kijow- 
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MARYOWKA 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy. 
Przystanek kolei Lwów — Podbajce. 
Poczta. Lwów 14. Sezon od 1 maja 
Do licznych no ZZ 
środków c 
roku wziewania, 


nacyą radową. Prospekta i objaś 
nień udziela Dr. Józef Zakrzew- 
ski, właściciel Zakładu. 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. i 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie pocztą. Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
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pensyonat Anieli Borne 


przeniesiony na Górne Krupówki 
(dawny zakł. Wodol. D ra Chwistka). 
Dom wśród ogrodu o 25 pokojach, 


kijowsk. 
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Notatnik Terminowy. 
Polskie T-wo Gimnastyczne. (Plac- 
przyjmuje ogród, Teatralna Nr 4). 

Godziny gimnastyki. Poniedziałek, 
środa, piątek: od g. 5 do 6 wiecz. — 
dzieci do ra lat; od 6 do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 — druhowie. 

Wtorek, czwartek i sobota: od g. 
4 do 6 wiecz. uczniowie. 


Grzecia Juma. 


„Pozostawiająe  nietkniętemi wszystkie 
prawa nadane zarówno manifestem z dnia 17 
pażdziernika 1905 roku jak i prawami zasadni- 
(zemi, postanowiliśmy zmienić li tylko sam spo- 
sób powoływania wybrańców narodu do Dumy 
Państwowej w ten sposób, aby każda część 
narodu miała w niej swych przedstawicieli. 

„Stworzona dla umocnienia Państwa Ro- 
gyjskiego Duma Państwowa powinna mieć du- 
che rosyjskiego. 


„lnne narodowości, pod berłem naszem 
pozostające, powinny mieć swych przedstawi- 
cicli, lecz nie powinny i nie będą przybywać 
w liczbie dsjącej możność decydowania o spra- 
wach czysto rosyjskich“, 


Taki program stawiał Ukaz Najwyższy 
z dnia 3 czerwca 1907. Nawiązując swe pla- 
hy do Manifestu 17 października 1905, stawai 
on jednak na gruncie zasadniczo odmiennym, 
obcym poniekąd okresowi reform. Podczas, gdy 
Ukaz z dnia 4 mája 1905 roku mówił o „tro- 
skliwości o dobro harodów, obszerne nasze psń- 
stwo zamicszkujących*" i tą drogą zespolić za- 
mierzał te narody z państwem, pobudzić je do 
wspólnej pracy, Ukaz 3 czerwca zamierzał o- 
siągnąć ten rezultat za pomocą ograniczenia 
praw tak dotkliwego, że odtąd Królestwo mia- 
ło obierać jednego posła na milion ludności 
podczas, gdy ludność cesarstwa miała jednego 
posła od 250;000 mieszkańców. 

Program Ukazu został podczas wyborów 
do trzeciej Dumy z powodzeniem  urzeczywi- 
stniony, 

W guberniach cesarstwa dość było'zmniej- 
szyć ilość głosów, przysługujących włościanom 
i mieszkańcom miast, aby zapewnić zwycięstwo 
stronpictwom prawicowym, dla Królestwa spo- 
soh ich wydawał się nie dość skutecznym — za- 
łatwiono się więc z nim zapomocą prostego 
obcięcia liczby wysyłanych posłów. Wreszcie 
na Litwie i Rusi system podziału zcbrań wy- 
borczych na kurye narodowościowe zapewnił 
rosyanom obronę mniejszości, nie troszcząc się 
o majoryzowaną mniejszość polską. 

W ten sposób pomyślana arytmetyka wy- 
borcza zmieniła zasadniczo skład izby. Powsta- 
łą w dniu 1 listopada 1907 roku Duma praw- 
dziwie rosyjska, w której znikoma grupa po- 
słów polskich nić tylko nie mogła „decydować 
o sprawach czysto rosyjskich*, lecz zmuszona 
była bez nadziei zwycięstwa staczać przez lat 
pięć nierówną walkę w obronie praw nąrodo- 
wych z większością, kierowaną przez Puryszkie- 
wiczów, Markowych i Zamysłowskich. 

Upośledzenie języka polskiego w szkol- 
mictwiec, oderwanie Chełmszczyzay i wykup ko- 
lei Wiedeńskiej oto owoce pięcioletnicj pracy, 
najbliżej nas dotyczące. Doświadczamy nadto 
dobredziejstw samorządu  Stołypinowskiego, 
wprowadzonego wprawdzie w drodze art. 87, 
lecz w formie zgodnej z uchwalonym przez 
Dumę Państwową projektem prawa. 

Dobrze znać była obliczona zmiana ordy- 
nacyi wyborzzej i na gruntownej znajomości 
społeczeństwa rosyjskiego oparte pomysły, jeśli 
w czasie tak krótkim po dwóch 
rodowego gniewu" 
3 czerwca 1907 r. 

Upływa: właśnie rok od chwili, kiedy 
w Wyborgu zebrani posłowie pierwszej Dumy 
Państwowej podpisywali manifest, nawołujący 
poddanych państwa rosyjskiego do niepłacenia 
podatków i nie dawania rekrutów. Bez 


„Dumach na- 
wytworzyć mogły Dumę 


echa 


zginęły wówczas w przestrzeni rzucone na zic- 
mi finlandzkiej basła. 


Wręcz odmienny program postawiony 
przez rząd znalazł swe  urzeczywistnienie 
praktyczne w powołaniu trzeciej Dumy i 


dziś święci pierwsze pięciolecie swego tryumfu. 

Zatargi ze Stołypinem, porachunki z Ra- 
dą Państwa, gest opozycyjny z powodu wyda- 
nia prawa o ziemstwie i mowy efektowne na 
temat nadużyć w różnych dykasteryach — były 
to zaledwie drobne cbropowatości, dobrze obli- 
czone, raczej dla artystycznego urozmaicenia, 
niż dla poważnego zamącenia jednostajnego tła 
pracy pięcioletniej zainscenizowane. 

Pięć lat tryumfu niezamąconego! Pięć lat 
pracy prawodawczej, zmierzającej konsekwentnie 
aò Mechanicznego wywyższenia żywiołu rosyj- 
skiego, lub raczej prawicowego odłamu, pięć 
lat swobodnego szerzenia swych poglądów i 
myśli z opanowanej mównicy parlamentarnej, 
z pism, popieranych pośrednio i bezpośrednio, 
z urzędów, biur i kancelaryi sztucznie zamknię- 
tych dla wszystkich innych. Co za sukces ka- 
pitalny, jaka podstawa do dalszych zdobyczy i 
tryumfów! 

Na tem tle uroczystem dziwnie odbijają 
owe głosy, jakimi prasa rosyjska żegna try- 
umiatorów wczorajszych. Jeśli nawet pominie- 
my głosy prasy lewicowej, uderzy nas opinia 
jaskrawa, wyrok krótki, lecz dosadny opinii 
konserwatywnej, lecz niezależnej, znajdującej 
swój wyraz w organie, należącym do jednego 
z ministerstw a dzierżawionym przez księcia 
Uchtomskiego. 

Zdaniem „Sankt - Pietierburgskich Wiedo- 
mostiej”, „trzecią Dumę cechowała nikczemność. 
Odbił się w niej brak właściwy współczesnemu 
okresowi—brak podstaw moralnych. 

„Jeśli pierwsza Duma uzyskała nazwę 
„Dumy gniewu narodowego" —wnuczkę jej na- 
zwać wypada Dumą hańby narodowej". 

Takie echo żegna ze strony rosyjskiej po- 
slów większości, śpieszących na prowincyę po 
nowe maadaty. Do tego wieńca trudno było- 
by dodać z naszej strony jakikolwiek liść no- 
wego wawrzynu, jak zbyteczną byłoby rzeczą 
dodawać jakikolwiek przymiotnik do zespołu 
imion talicb, jak: Puryszkiewicz, Markow, Za- 
mysłowskij. 

W naszych rachunkach politycznych sta- 
nowi pięcioletnia egzystencya trzeciej Dumy 
Państwowej pozycyę specyalną. 

Nietylko bowicm rachunek strat i zysków 
zawiera księgą rachunkowa każdej polityki. 
Księga złudzeń polityczaych ma nieraz niciaiej 
doniosłe znaczenie w życiu narodu, Nieskoń- 
czone szeregi pozycyi, mącących każdy rachu- 
nek, rozstrzelających uwagę, oslabiających wo- 
lę wypełniają księgę naszych złudzeń. W tym 
szercgu figurowała jeszcze przed pięciu laty 
Duma Państwowa rosyjska. 

Różna była wysokość tej pozycyi, jak 
różne były oparte na Dumie rachuby, lecz real- 
ną jej wartość w nas ych rachubach 
wano powszechnie. 

Pięcioletnie dzieje trzeciej Dumy Państwo- 
wej zamknięte dosadnem pożegnaniem „Pietierb. 
Wiedom.* wykreślają tę pozycyę z naszych 
rachunków, odsuwają ją na właściwe miejsce, 
z konieczności wysuwając na pierwszy plan to, 
o czem tak chętnie zapominamy — własne usi- 
łowania, własną Świadomość ta nie 
przychedzi wraz z krytycyzmem dojrzałym 
względem Dumy, lecz łeży na tej trudnej dro- 
dze, którą z mozołem przebywa polska myśl 
polityczna: od liczenia na innych, na czynniki 
zewnętrzne—do wiary tylko we własne siły, do 
liczenia tylko na własną pracę. 


uzna- 


pracę. 


Idem. 


mandatów, czyli 26,7% ogólnej 


Reforma sejmowa galicyjska, 


Złożony naj ostatniem posiedzeniu komisy! 
sejmowej reformy wyborczej projekt rozdziału 
mandatów odbiega w niektórych punktach od pro- 
jektu p. Starzyńskiego, referenta komisyi sejmowej 
reformy wyborczej. Projekt p. Starzyńskiego wy- 
znaczał 192 mandatów, które były rozdzielone, jak 
następuje: 


Wiryliści 15 mand. czyli 7,8% 
Kurya wielkiej własności 44 p» „12297 
Miasta 36 ) 

Kuryafpowszech. micjs. ro ) _ TOE 
lzby handlowe p pane MATY 
Izby rękodzielnicze 2) 

Kurya gmin wiejskich Bo, n 41,6% 


W kuryi gmin wiejskich przyznano rusinom 
38 mandatów, polakom 42 mandaty. Nadto mieli 
rusini otrzymać r mandat w kuryi wielkiej własno- 
ści, 4 mandaty w kuryi powszechnej miejskiej, x 
mandat w kuryi miast, 3 głosy wirylne, razem 
więc z 38 mandatami w kuryi gmin wiejskich mo- 
gli liczyć na 44 mandaty, czyli na 22,94 ogólnej 
liczby mandatów. 

Według nowego projektu sejm ma się skła 
dać z 205 posłów, mandaty tak mają być roz- 


dzielone: 
Wiryliści 17 mand, czyli 8,25% 
Wielka własność 45%, „ 21,84% 
Miasta 36 ) 
Kurya po wszech, miejs. 10 ) A 
Izby handlowe 5)53 » m 25,72% 
Izby rękodzielnicze 2) 
Kurya gmin wiejskich GTW n CY 


Rusinom przyznano: głosów wirylnych 5, w 
kuryi wielkiej własności I mandat, w kuryi pow- 
szechnej miejskiej 4 mandaty, w kuryi miast 1 man- 
dat, w kuryi gmin wiejskich 44 mandaty, razem 55 
liczby mandatów. 
Oprócz 2 głosów wirylnych dla rektora i prorekto 
ra uniwersytetu ruskiego przydano więć rusinom 
6 mandatów w kuryi gmin wiejskich, nadto do ku- 
ryi wielkiej własności dodano 1 mandat ruski. W 
ten sposób mandaty ruskie osiągnęły cyfrę 26,7%. 


Kilka uwag o szkicach rolniczych 
p. Bolesława Wydżej, ” 


Rolnictwo wołyńskie przebywa oddawna 
ciężkie przesilenic. (Crospodarujemy w warun- 
kach trudnych i ciężkich. Nie mamy zbytu na 
produkty rolne po cenach wysokich, jaki ma 
sąsiednia Galicya i większa część Królestwa, 
nie mamy także bogatej podolskiej ziemi, która 
rodzi bez superfosfatu i saletry pszenicę i bura- 
ki. Cukrowni mamy nie wiele, gorzelnie są 
w swym bycie poważnie zagrożone; — zresztą 
kartofle nie zastąpią nigdy buraków. Być mo- 
że także — bo i o tem wspomnieć się godzi-— 
że nie mamy energii i przedsiębiorczości pp. po- 
dolaków, a powinniśmy mieć, pracując w tru- 
dniejszych warunkach, tych gospodarskich zalet 
co najmniej tyleż, jeśli nic więcej. 

P. Wydżga twierdzi, że pierwszą ekono- 
miczną klęską Wołynia była reforma włościań- 
ska, która zastała własność większą nieprzygo- 
towaną i pozbawioną obrotowego kapitału. Ale 
co robiono wtedy na pańszczyźnianym Woły- 
niu? Młodzież szlachecka zajęta była bałagul- 
stwem, starsi palili fajki na długich cybuchach, 
gawędzili, polowali i grali w karty. Panowie 
i panie jeździli zagranicę, siedzieli tam lata ca- 
łe, flirtując poetycznie i czytając Musset'a 
i Balzaca, — albo udając, że to robią, bo tes 
go rodzaju „egzaltacya* była wtedy arcy mo- 
dna. Gospodarowali ekonomowie i pańszczyzna. 
Widział to dobrze Kraszewski, siedząc w Hu 
biuie i w Gródku. Widział także i opisał—mo- 
że zanadto drastycznie i sarkastycznie—ukraiń- 
ski Juvenalis p Bobrowski. A dzisiaj nie jeden 
laudator temporis acti każe nam za tymi bło- 
gimi czasami wzdychać i podziwiać tych ludzi 
zasługi. 

Ciężkiem brzemieniem legła na barkach 


*) Patrz „Dziennik Kijowski“ NeNż 45, 54 
59, Go, 66. 


dziś żyjącego pokolenia nieudolność i niedba- 
łość—w r. 1830 powiedzianoby „nieczułość* — 
minionych pokoleń, z których jedne lekkomy- 
ślnie zaprzepaściły byt polityczny kraju, a na- 
stępne zniszczyły gu ekonomicznie, Pamiętając 
radę, a raczej nakaz moralny „Przedświtu”, nie 
winię nikogo twierdzę tylko, że dla zrozumie- 
nia obecnego p łożenia naszego rolnictwa i na- 
szego kraju, trzeba zaznaczyć powody, które 
ten jego stan dzisiejszy stworzyły. Nie chodzi 
mi o satyrę, ani o sąd, bo go wyda historya, 
ale o spokojną i zimną krytykę ekonomiczną 

Zastaliśmy wyjałowioną ziemię i wycięte 
lasy, a stworzyliśmy wszystko co już jest: se- 
paraty,  płodczmiany, folwarki,  karczunki, 
rowy, hodowlę i gospodarczą organizacyę. 
A pracowaliśmy w najcięższych czasach, w epo- 
ce największego politycznego ucisku i naj- 
ostrzejszego rolniczego przesilenia, co pozosta: 
nie wobec bezstronnej bistoryi tego kraju wy» 
łączną zasługą ludzi nam współczesnych. Źąda- 
ją od nas, abyśmy zbudowali naraz wszystko 
i prawie z niczego, a na to za krótkie jest ży 
cie jednego pokolenia i jednego człowieka. 
W każdym razie nikt mi zaprzeczyć nie zdołs, 
że w porównaniu z tem, co było na Wołyniu 
w latach Bo-tych i go tych jeszcze, zrobiliśmy 
ogromnie wiele. Nigdy mie zapomnę przygnę- 
biającego wrażenia, jakie zrobił na mnie 
w r. 1892 krzemieniecki powiat i część kon- 
stantynowskiego, do niego przylegająca. Wszyst- 
kie, albo prawie wszystkie folwarki w żydow- 
skich rękach, walące się budynki, ziemia żle 
uprawna, zapuszczona i wyjałowiona, szlachta 
zobojętniałą i zubożała, podpalania na porząd- 
ku dziennym, jako naturalne następstwo zdemo- 
ralizowania ludu skutkiem dzierżaw żydowskich. 
A to wszystko na bardzo dobrych, z natury 
urodzajnych, czarnoziemnych glinach, wyniszczo- 
nych długoletnią marnotrawczą gospodarką. 

Od tego czasu przyznać trzeba, że wiele 
zmieniło się na lepsze, ale ziemia, którą wtedy 
straciliśmy i którą teraz jeszcze tracimy, nie 
wróci już do nas nigdy. 

Dotąd jednakże obracamy się na ogół, 
oprócz szczęśliwych, ale nielicznych wyjątków, 
w błędnem kole: dochodu niema, bo nie rodzi. 
Dlaczego nie rodzi? Bo niema nawozu, paszy, 
podściołu, remaneutów, budynków. Tego znów 
brak, bo niema dochodu i nie rodzi i t. d. 
Trzeba coś radzić, i coś robić, a z tem się po- 
śpieszyć i odwagę mieć; bo nim s'ońce zejdzie, 
rosa oczy wyje. 

W epoce telegrafów, telefonów i aeropla- 
nów wszystko prędzej idzie, nawet zima, aniżeli 
za dawnych, dobrych i powolnych czasów, 
kiedy się ludzie mniej Śpieszyli, bo nie mieli 
racyi się śpieszyć, a przynajmniej nie mieli tej, 
którą my tersz mamy. Zresztą mieli lasy, któ- 
re są dzisiaj miłem — a może tylko przykrem 
wspomnieniem. 

Podole, a jeszcze więcej Królestwo, dlate- 
go tak bardzo nad nami górują, że tam o wie- 
le wcześniej wzięła się szlachta do rachunku 
i pracy. Napędzić czas stracony nie łatwo. 
Ziemia jest wieczną, pożera i trawi powoli pra- 
cę pokoleń, aby następnym dać pożywienie 
i siłę. Saksonia, Czechy, Belgia pracują od 
wieków i wiele jeszcze wody upłynie nim zdo- 
będziemy wysoką kulturę, starą siłę nawozową 
(alte Dungltraft) ich pól, którą odziedziczyli po 
przodkach. 

Kultura rolna jest sprawą długą, mozoloą 
i bardzo kosztowną, a nieoględne jej przyśpie- 
szanie prowadzi niechybnie do ekonomicznej 
ruiny. A jednak, żeby się utrzymać przy roli, 
która, jak słusznie twierdzi p. Wydżga, w prze- 
rażający sposób z pcd nóg się nam usuwa 
(wiedzą coś o tem akta notaryalne), musimy 
koniecznie tę kulturę powoli podnosić i produk- 
cyę rolną powiększać, nie mogąc dowolnie 
zmniejszyć jej kosztów, co byłoby najlepszem — 
a w każdym razie najbardziej bezpiecznem i 
najłatwiejszem wyjściem z trudnego położenia. 

Dlatego przeczytałem szkice p. Wydżgi, 
spodziewając się znależć w tem, co wolyniak o 
Wołyniu pisze, coś w rodzaju śmiałych i ści- 
słych, bo na cyfrach opartych, może trochę u- 
topijnych co do wniosków ogólnych, ale tak 
bardzo zajmujących referatów p. Wyganowskie- 
go w  warszawskiem centralaem T-wie rolni- 
ezem. Tego wprawdzie nie znalazłem, ale do- 
chodzi mnie zaraz na wstępie echo melancho- 
lijnych, a jak dotychczas platonicznych narze- 


kań naszego łuckiego T-wa rolniczego. Nic u- 
miemy obchodzić się z nawozem, tylko Króle. 
stwo wie, co to gnojówka, zamiast bydła trzy” 
mamy „ogony“, do hodowli koni dokładamy, 
organizacya rolna jest u nas wadliwa, nie mo- 
żemy sobie radzić ze służbą folwarczną i t. p. 


J. Tarnowski. 
(D. c. n.). 


A 
ORYGINALNA ANKIETA. 


Redakcya „New-York Heralda" zwróciła się 
do szeregu wybitnych ludzi z zapytaniem: „(oby 
się stało, gdyby wskutek jakiegoś elementarnego 
lub nadnaturalnego wydarzenia cały świat został 
zmuszony przez 24 godzin we wszystkich objawach 
życia kierować się.. prawdą“. Pomysł obliczany 
na reklamę, nie zawiódł. Na ankietę nadeszły licze 
ne cdpowiedzi, z których niektóre obiegają już całą 
prasę. Burmistre Nowego Jorku. Mr. waynor, wy- 
raził zapatrywanie, że fakt taki wywolałby większe 
wstrząśnienie, niż trzęsienie ziemi. Zawikłanie mo 
globy sprowadzić okoliczność, że każdy byłby zda- 
nia, iż wszyscy dokoła niego w dalszym ciągu kła- 
mią.. Mr. Chancey Depew, znany swego czasu 
polityk idzie w dowodzeniach dalej: Zdaniem jego 
wypadek taki musiałby sprowadzic natychmiasiową 
ruinę licznych przedsiębiorstw, opartych na sztucz- 
nym kredycie. Jeszcze większe zawikłania mogłyby 
nastąpić w polityce. Słowem, prawda mogłaby 
spowodować zupełną anarchie. Dr John (Juaćken- 
bos, profesor uniwersytetu w Kolumbii oparł odpo- 
wiedz na innem tle: Wychodząc z założenia, że 
sam Nowy Jork otrzymuje rocznie za ra» milionów 
dolarów fałszywych towarów, twierdzi, że wyjaśnie 
nie kłamstw, chocby na 24 godzin, byłoby praw 
dziwem dobrodziejstwem dla ludzkości. Również 
co do amerykańskiej praktyki lekarskiej przypusz 
cza, że w wielu wypadkach chorób mogłoby usu - 
nięcie kłamstwa wskazać pacyentom właściwą dro- 
gę do wyzdrowienia. 


Mowa posła Święcikiego 


wygłoszona na posiedzeniu wtorkowem podczas obracl 
nad projektem przekształcenia Chełma na miasto 
gubernialne. 


„Panowie, w dramacie chelmskim, który 
zajął wam dwa lata i pozbawił możności po- 
święcenia czasu na bardziej dla państwa potrze- 
bne i ważne projekty, widzimy z jednej strony 
ciężki cios dla ludności, stojącej na drugiem 
miejscu ilościowo, a z drugiej — stronnicy 
projektu osiągną to tylko, iż na pewnym ob- 
Szarze ziemi, należącej do Rosyi, jeden sługa 
Monarszy zostanie zastąpiony przez innego. 
W dramacie tym były takie akty, które winny 
być wpisane na karty historyi [II Dumy: wszak 
dość przypomnieć, jak sporządzaliście powtórne 
głosowania nad artykułami już raz zdecydowa- 
nymi, jak głosowaliście cały szereg poprawek 
odrazu i wiele innych aktów godnych uwagi. 

Izba wyższa idzie za waszym przykładem 
i tam decyduje się kwestye bez odpowiedniego 
quorum. 

Akt dramatu, dla którego teraz podniesio- 
no kurtynę, można nazwać po francusku „lc 
comble*. 

Stwarzacie prawo dla nieistniejącego ch- 
jektu, dajecie fundusze dla miasta, które nie 
istnieje, miasto Chełm, jako gubernialne, bo- 
wiem nie istnieje. 

Właściwie, powinniście projekt uchwalić 
w takiej formie: jeżeli miasto Chełm będzie gu- 
bernialnem, to w takim razie asygnuje się taka 
to a taka suma na przystosowanie go do po- 
trzeb miasta gubernialnego. 

Lecz w ten sposób osiągniecie rekord, 
gdyż w żadnym parlamencie tski projekt wa- 
runkowy nie mógłby być przyjęty. Myślicie, 
panowie, że to zostanie w tych ścianach? 

Nie. Cały świat będzie wiedział, 
nieparlamentarnych środków używacie. 

Zsjąłem tę trybunę, aby oświadczyć, co 
następuje: 5 lat pracowałem w komisyi budże- 
towej, pięć lat zasiadałem na ławach Dumy i 
nie bjło wypadku, abyśmy  przystępowali do 
asygnowania kredytów budowlanych nawet 50 
i 100 tysięcznych bez sprawdzenia kosztorysów. 
W danym razie kosztorys jest zupełnie nic- 
sprawdzony. 

Gdy sprawę tę podniosłem w  komisyi, 
większość wskazała, iż kosztorys przedstawiono 
i basta. 


jakich 


Co ozmacza ten kosztorys, czytajcie i sa-| zgromadzenia, gubernialnego marszałka szlachty 
mi ujrzytie, iż obliczono najdokładniej ilość| F. Bezaka przystąpłeno do kolejnego rozpatry- 
sążni sześciennych i kwadratowych, niezbę-|wania spraw, postawionych na porządku 
dnych dla przyszłych urzedników gub, chełm- | dziennym. 
skiej, zobaczycie, że ula najskcomniejszych ką- K iram em wri chóm warn iae iaga 
cików obliczono ilośc #ążni, a gdy znaleziono | przyjęto jedńogiosńie, prawie bez dyskusyi. 
sumę, powiedziano: , djeważ budowa sążnia| Wśród nie€h zasługuje na uwagę projekt inży- 
kub. kosztuje Too 15; trzeba wyasygnować | ġera wojskowego gen. Arthangielskiego w spra- 
600,000 rb.“ Takiej isuctody jeszcze nie zna-| wie budowy kolei Południowo Rosyjskiej, która 
liśmy. ma w prostej linii połączyć południowo-rosyjski 

Gdy zwróciłem się do referenta, aby o-|okręg górniczy z zagłębiem Dąbrowieckiem. 
kreślić główne czynuiki kosztu kubicznego są-| Linia ta miałaby wielkie znaczenie dla gubernii 


a 


żnia budynków mieszkalľnych, a mianowicie, fie|kijowskiej: 1) pójdzie cna od Kremeńtzuga 
kosztuje cegła, pi'zsek, budulec, referent odparł, | przez Czebryń w Kierunku kolei Cwietkowo— 
iż takich danych nie posiada. Połfrebyszcze (z waryantem stacya Żywotów, 
Proszę releren's, aby z trybuny potwier- Lipowiec —Starokonstantynów), o której budo- 
dził, iż tych danych nie posiada. Skoro takich| wG starał się dawny zarząd do spraw gospo: 
danych niema, to nie sposób świadomie asy- darki miejskiej iII cukrowni, położonych wzdłuż 
gnować fundusze na budowę; dlatego popieram | Pomiemonej linii; „2 _ połączy ona m. Czebryń 
wniosek o odesłaniu projektu do komisyi bu-|1 cały szereg wsi i miasteczek wzdłuż rzeki Ta- 
dżetowej w celu technicznego rozpatrzenia go|Śmin, z ogólną siecią kolejową; 3) ułaświ prze- 
i sprawdzenia kosztorysu”. wóz ładunków na zachód do Królestwa Pol- 
skiego i Niemiec; 4) skróci odległość dostawy 
węgla kamiennego dla centralnych części gue 
r bernii Kijowskiej prawie o too wiorst i oprócz 
tego gwarantować będzie ciągłość tej dostawy, 
Bez. maski. co jest bardzo ważne dla przemysłu miejscowe- 
go i 5) linia kolejowa da zarobek kilku tysią- 
com rodzin w postaci pracy na kolei 
Chwała Boga!... W przyszłości inicyatorowie projektu mä- 
Trzecie wydanie Dumy Państwowej już ja zamiar zbudować odnogę od stacyl Żaszków 
się rozpoczęło i chociaż zapowiedź wydania na- | 5a północ w kierunku na „Mołodźrkę, Skwiręy 
stępnego ze wzgłędu na panów wydawców, a P opielnię, Radomy sł 1 Malin. Budowa kolei 
kierowników tej nowej edycyi, wesołych nadziei będzie rozpoczęta niezwłocznie po uzyskaniu 
zgoła nie budzi— zawsze atoli jest Rej. konecsyj, gdyż słinansowania przedsiębiorstwa 
Jak tam będzie kiedyś — zobaczymy... A.| podjęli się kapitaliści angiełsty. d 
w niezaprzeczalnej i niedającej się „adwrócić*| , Na zapytanie gubernialnego zarządu ziem- 
żadnymi cyrkularzami pewności, żeśmy już i tę skiego zainteresowane  ziemstwa powiatowe 
fazę rozwoju zasad październikowych przebyli, | (czehryńskie, zwinogfódzkie, czerkaskie i tarasz- 
jest pewna pociecha, której lekceważyć w epo-|czańskie) wypowiedziały się za projektem budo- 
ce pod tym względem ubogiej nie należy. wy rzeczonej kolei. Tęż samą opinię jednogło- 
Czeka nas kilka miesięcy bez „reform“, ą| Śnie potwierdziło wczoraj zgromadzenie guber- 
ito także coś warte. Więc smutkiem dzień niałne. . 4. |. 
zamknięcia 3-ej Dumy nikogo nie napełnił i Następnie bez dyskusyi zgromadzenie u+ 
pretensyi za miedokończenie „wynalazków“, przez chwaliło zezwolić na wydatkowanie z dodatko* 
większość dumską zamierzonych i obmyślonych, | wych Kredytów preliminarza ziemskiego na rok 
llistorya rapewno rościć nie będzie... 1912 na urządzenie oddziału rzemiosł przy szko- 
Pytanie, czem była Duma w okresie swo» le ziemskiej w Byszówie pow. „kijowskiego; ze- 
jej trzeciej metamorfozy, należy do pytań... dra- zwoliło ziemstwu berdyczowskiem u na zacią- 
żliwych, a nawet całkiem niebezpiecznych... ghięcie od radnego S. Meringa dwulctniej po- 
O wiele łatwiej określić, czem ona być nie życzki bezprocentowej na zabrukowanie drogi 
mogła, bo ta definicya wewnętrznej istoty i go-| ód Nowej Grobli do stacyi Holendry; postano- 
spodarskich: azdołnień panów Bobrinskieb, Mzr-|wilo zwrócć pp. G. Dawydowowi i D. Dawy- 
kowych, Szulginów, Aleksiejewych, Puriszkiewi- |dowowi część wydatków na budowę szkoly 
czów i Zamysłowskich, oraz definicya siły cha- | krasnosielskiej i domu dla personelu nauczyciel- 
rakteru: i szerokości, jako też i elastyczności skiego przy szkole wierzbowieekiej oraz wypła- 
przekonań i poglądów p. Guczkowa i jego sata-|CiĆ Inż. Zygmuntowi Rodakowskiemu należną 
bu najzupełniej wystarczy. mu sumę za budowę lecznic w Fotokach pów. 
Tyłkó nie radzę czytać kongerwatywnej|kaniowskiego oraz w Dubowie pow. humań- 
gazety „Pietierburgskija Wiedomosti*, bo tam | skiego. f 
p. Rosławlew pisze takie brzydkie rzeczy o pæ W sprawie zapomóg dodatkowych na bu- 
nach deputatach z „wiekszości“, że bardzo la. dowę telefonów referent gubernialnego zarządu 
two może być pociągnięty przez nich do odpa- ziemskiego wyjaśnił zgromadzeniu, iż kijowskie 
wiedzialności sądowej za... dyfamacyę, ziemstwo powiatowe zaopatrzyło stacye centrał- 
Nie radzę również czytać i gazety „ io-|ne w urządzenia techniczne takiego typu i w 
woje Wremia*, bo gdyby się tam wypadkiem takich rozmiarach, iż będą one służyły również 
znalazło i nie kłamstwo, to przecie ze względu|dła sieci gubernialnej, dlatego też wydatki na 
na... tradycyę nikt z nas w to nie uwierzy. ten cel nie powinay być ponoszone przez sa- 
Natomiast „Rossija* zupełnie jest zado-| me tylko powiatowe ziemstwo kijowskie, lecz 
wolona, twierdząc, że imiona „trzectodumców? | PrZEZ całą gubernię, na co ziemstwo gubernial- 
na zawsze zostaną w historyi... ne posiada, jeszcze 15 tys. ib, pozostałe z po- 
To prawda!... życzki, zaciągniętej w sumie 330 tys. rb. na 
A „Kijewlanin* powiada, że żaden parła-| budowę telefonów. f j 
ment europejski nie zrobiłby i dziewiątej części _ Zgromadzenie jednogłośnie postanowiło 
tego, co... uczyniła trzecia Duma Państwowa. |udzielić powiatowemu ziemstwu kijowskiemu 5 
Czemu również chętnie wierzymy... a na-ļtys. rub. zapomogi dodatkowej na budowę te 
wet jesteśmy tego zun=łni: pewni... lefonów. w sprawie starań ziemstwa bumań- 
„ Trzeciodumey * -- jisze on dalej—zrobili skiego o udzielenie mu na ten sam cel jo tys. 
więcej... aniżeli mog”. rubli w formie pożyczki długoterminowej, zgro- 
Poco taka ski :ość?... Przecie my wie- madzenie przychyliło się do opinii zarządu, po- 


my, że gospodar: ostatniej Dumy wszystko stanawiając udzielić wspomnianemu „ziemstwu 
„przerobić byli w stanie, wyjąwszy... samych pożyczki w żądanej sumie, lecz z terminem jed- 
siebie... norocznym. 


Ale mniejsza o io. Po asygnowaniu odpowiednich sum na 
„Rossija* i „Kjewłanin* są zadowołeni— |pokrycie wydatków budowy lecznicy w Boro» 
mamy zatem i laury . Laury złożone u podnó-|diance pow. kijowskiego, szkoły rzemieślniczej 
ża zamkniętych po iaz trzeci wrót taurydzkich-.|w m. Białopolu pow. berdyczowskiego i za- 
Laury, jako wskaźnik, zachęta i... przestroga twierdzeniu wydatków z ziemskich sum zapaso- 
dla tych, którzy przy „czwartem otwarciu“ prze: | wych lat 1911 i 1912 na roboty budowlane i 


stąpić ich prog! będą mieli prawo... drogowe, dłuższą dyskusyę wywołał projekt 
drukowania sprawozdań ziemskich  instytucył 
+ Czamy Jegomość. dobroczynnych. 


Sprawozdania z działalności ziemskich za- 
kładów dobroczynności publicznej (szpitala Ki- 
ryłowskiego, lecznicy okręgowej w Winnicy, 
domu dla sierot i t. d.), rozpatrzone i zatwier- 
dzone do r. 19x1o przez b. komitet do spraw 
gospodarki ziemskiej, mie były drukowane i 


Nadzwyczajne zgromadzenia ... 
ziemskie gub, kijewskiej 


Wczoraj o godz. a min. 30 po poł. roze 
poczęły się obrady drugiego z kolei nadzwy- 
czajnego zgromadzenia gubernialnego ziemstwa 
kijowskiego. Po otwarciu posiedzenia przez 
p. o. gubernatora kijowskiego B. Kaszkarewa 
i krótkiem przemówieniu przewodniczącego 


Sprawozdania za r. 19ro jeszcze nie zostały 
rozpatrzone przez zgromadzenie ziemskie i za- 
nim zostaną oddane do rozpatrzenia powinny 
być, zdaniem zarządu, wydrukowane, aby każdy 
z radnych gubernialnych mógł się uprzednio 
zapoznać ze stanem ziemskich zakładów dobro- 
czynnych, ich działalaością i potrzebami, zanim 


i|istnieją tylko w jednym pisanym egzemplarzu | 


stęprego zgromadzenia.  Komisyą finansowa 
zarządu ziemskiego wypowiedziała się przeciw- 
ko drukowaniu sprawozdań, uważając to za 
rzecz spóźnioną, na którą ziemstwo nie powin- 
no napróżno tracić pieniędzy. 

Pp. Sachnowskij i dr. J. Galiński nie 
zgadzali sią z powyższą Opinią komiszi, dowo- 
dząc, iż wydatki zierastwa na cele dobroczyn- 
ności publicznej są tak znaczne iż z olncś ymi 
materyałami radni powianiby się uprzednio za 
znajamiać na podstąwie sprawozdań drukowa- 
nych. Dalej po Szchnowakij dowodził, iż wo 
góle żadne sprawozdanie nie można uważać za 
spóźmione oraz iż takie sprawozdania, jak naprz. 
z działalności szpitala Kiryłowskiego będą mia- 
ły dużą wartość naukową 

Obu wymienionym mówcom oponował 
prof. Pawlowskij, wskazując na to, iż sprawo- 
zdania są tylko martwą bibułą, która tylko zaj- 


muje miejsce ma Biurkach pp. radnych, lecz| 


której nikt z nich nie czyta, aż dopiero, w naj- 
lepszym razie, na zgromadzeniu ziemskiem 
Śrydki, zdaniem mówcy, półrzebne są im na co 
innego. Oto w szpitalu Kiryłowskim mamy zu- 
pełnie zgniłe podłogi. Baraki dla umysłowo 
chorych grożą zawaleniem. Na to jaknajprę- 
dzej trżeba dać środki, a zaniechać drukowania 
zbytecznej bibuły. 

Przewodniczący oddaje pod głosowanie 
wniosek zarządu. Zebranie jednogłośnie u:bwa 
ła wniosek i asygauje 800 rub. na wydruko- 
wanie sprawozdań. 

Nastepnie jednogłośnie postanowiono umc- 
rzyć wszystkie zaległości w sumie z górą 50 
tys. rubli za leczenie chorych umysłowo w S:pi 
talu Kiryłowskim i lecznicy winnickiej, za któ- 
rych niema kto płacić ziemgtwu, oraż przyjąć 
19 tys. rub, zapisanych ziemstwu, przez Z Go- 
likową i zgodnie z wolą zmarłej procenty cd 
tej sumy użyć na stypendyunt dla uczniów Mi 
rockiej szkoły rolniczej im. Stołypina. 

Podczas rozpatrywania następnego punktu 
porządku dziennego debaty rtajniespodziewaniej 
nabrały niezwykłego ożywienia dzięki wystąpie- 
miu prof. Czernowa. Byla to rzeczywiście dla 
wszystkich niespodzianka, gdyż obradowano 
nad najzwyklejszą sprawą — podaniami miesz- 
kańców kilkunastu wsi i miasteczek o urządze» 
nie nowycły lub przeniesienie do innych miej 
scowości targów lub jarmarków. 

P. Czernow starał się dowieść ogromnej 
szkodliwości targów i jarmarków, których na- 
liczył w gub, kijowskiej aż 10,000 w roku. 
Mówca rozpoczął swe wywody sięgając aż do 
r. 1667, gdy na mocy pokoju w  Andruszowie 
Dniepr stał się granicą posiadłości Moskiew- 
skich i ziem Rzeczypospolitej Polskiej. Ani po 
lewej, ani po prawej stronie Dniepru ludność 
miejscowa mie potrafiła wyłworżyć ani stanu 
knpieckiego, ani żadnego przemysłu. Na zie- 
miach po lewej stronie rzeki zaczynają repre- 
zentować ten handel i przemysł przybysze z 
półaoey— „moskale*. 

„Nie trudno się domyśleć kto się trudnił 
handlem po prawej stronie rzeki. Od polaków 
otrzymaliśmy wiele rzeczy, a między niemi i 
żydów. Na targach panują żydzi, miejscowa 
ludność sprzedaje tylko artykuły spożywcze i z 
chudem cielęciem często przez cały tydzień 
chodzi na targi do wszystkich poblizkich ma- 
steczek, zanim uda się je sprzedać”. 

W ten sposób ludność ta traci zamiłc- 
wanie do hadowli bydła a jednocześnie cały- 
mi tygodniami wędruje po targach i jarmar- 
kach i pomału odzwyczzja się od wszelkiej 
precy. j 

W zakończeniu swego nieco przydługie- 
go przemówienia prof. Czernow żąda, aby dla 
wszystkich miejscowości w gubernii ustanowić 
jeden dzień w tygodniu, w którym wszędzie 
jednocześnie odbywałyby się targi. 

Oponując profesorowi p. Rewa stwierdza 
przedewszystkiem, iż nie zapomocą zabronienia 
targów należy umoralniać ludność wiejską; na- 
stępnie zaś wskazuje na fakt, iż targi słażą 
przeważnie dla zaopatrzenia ludności miaste- 
czek w artykuły żywności; jeżel- skasować targ 
w piątek, to mieszkańcy miasteczka zmuszeni 
będą pościć do następnego targu, który naprz. 
wypada dopiero we wtorek. 

Radni Sachnowskij, Desnickij i Kislia- 
kowskij wypowiadają się za tem, aby podobne 
kwesye decydowały ziemstwa powiatowe, jako 
lepiej obeznane ze stosunkami miejscowymi; 
ziemstwo gubernialne może co najwyżej sao- 
kcyonować odnośae uchwały ziemstw  powia- 
towych. 

W rezultacie zgromadzenie uchwala wszy- 
stkie wnioski w sprawie targów w  redakcyi 
zarządu. 

Dziś odbędą się dwa posiedzenia: o godz. 
II z rana i o 2-ej po poł. 
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Oris 12 (25) Jana W., Oaufrego Pust, 
Jutro 13 (26) Antoniego. 


Wschół słońca a gsdr 3 m. 51. 
Zachód słońca a gadr. 8 m, 13 
Długośń dnia gadxz, 16 m 24, 
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Roku 1807. Spotkanie Napoleona z Alce 
ksandrem I na Niemnie pcd Tyłlżą. 


Sprzedaż biletów kolejowych. Minister- 
stwo komunikacyi żawiadomiło zarząd kolei 
Południowo-Zachodnicb, iż na mocy rozporzą- 
dzenia ministra w Petersburgu i Moskwie 
wprowadzono sprzedaż biletów kolejowych na 
stacyach miejskich na wiele dni naprzód bez 
ograniczenia sprzedaży terminem  7-dniowym. 
Donosząc o tem, ministerstwo komunikacyi za- 
pytuje, czy nie należałoby podobnej inowacyi 
zaprowadzić również w Kijówie. 

— Rezygnacya. Członek kijowskiej rady 
miejskiej W. Ditiatin złożył na ręce prezyden= 
ta młasta deklaracyę, w której oświadcza, iż z 
powodu stosunków, panujących w wydziale 
szkolnym zarządu miejskiego zmuszony jest 
zrzec się obowiązków zarządzającego 1 bezpła= 
tną czytelnią miejską na Padole. 

— Testament G. Hładyniuka. Jak wia- 
domo obywatel miejscowy G. Hladyniuk w 
testamencie swym przekazał miastu 6o tys- 
rb. na założeńie przytałku dla podrzutków o- 
raz cały majątek, składający się z nieruchómo- 
ści i kapitałów, jaki pozostanie po spłaceniu 
summ wyznaczonych dlą spadkobierców i po- 
szczególnych legatów. Ponieważ owa reszta 
majątku stanowić ma zgodnie z wolą testatora 
fundusz nietykalny, którego odsetki pójdą je- 
dytie tylko na utrzyńtawie przytułku, a sam 
tylko dom przy zbiegu ulic Funduklejowskiej i 
Puszkińskiej i pozostała po zmarłym gotówka 
dają około 40 tys. rb. rotznego dcchodu, więe 
wykonawcy testamentu zwrócili się obecnie do 
zarządu miejskiego z prośbą o udzielenie 
placu pod gmach przytułku, aby zapisa- 
nę przez zmarlego 60,000 rb., co Stanowi 
stosunkowo niewielką sumę na założenie w 
porównaniu z środkami wyznaczonymi na u- 
trzymanie przytułku, możaa było użyć na jego 
budowę. 

— Skarga przedsiębiorców. Przedsiębior- 
cy, budujący gmach bal targowych zwrócili 
się do prezydenta miasta, ze skargą na niere- 
gularne wypłacanie im przez zarząd miejski 
należności, wskutek czego ponoszą oni znaczne 
siraty. 

— Nowe dorożki. Komisya miejska do 
spraw _ dorożkarskich  wywiesiła ogłoszenia, 
zwrócone do właścicieli dorożek przypominając, 
iż w d. 1-ym kwietnia 1913 r. upływa termia 
reorganizacyi dorożek kijowskich. Do tego cza- 
su wszystkie doróżki w Kijowie pówinny być 
úa gumach i z budami. Zgodnie z ogłoszeniem 
po I ym kwietnia 1913 r. dorożki dotychcża- 
sowe nie będą dopuszczane do kursowania po 
mieście. 

— Wyścig automobłłowy Petersburg — 
Kijów — Moskwa. W Kijowie rozpoczęto przy: 
gotowania do wielkiego wyścigu automobilowe- 
go Petersburg—Kijów —Moskwa, który odbędzie 
się w drugiej połowie czerwca. Organizacyę 
wyścigu w Kijowie Cesarski klub automobilistów 
powierzył Kijowskiemu klubowi automobilistów. 

Dziś wiećżorem pod przewodnictwem peł- 
niącego obowiązki gubernatora odbędzie się ma- 
rada urzędników administracyi gubernii kijow- 
skiej, okręgu komunikacyi i inspekcyi lekarskiej 
w celu wyjaśnienia i opracowania zarządzeń, 
które z powodu wyścigów na terenie kijowskim 
mają być wprowadzone. Przy zbliżeniw się sa- 
mochodów do Kijowa na szosie żytomierskiej 
w pobliżu Światoszyna zostanie urządzony krót- 
kodystansowy bieg na szybkość jazdy pod gó- 
rę. Dla biegu wybrano część szosy pomiędzy 
t3—1rr wiorstami od Kijowa. Automobile ja- 
dące z Żytomierza w pobliżu Berszczagówki 
(sa r4 wiorście) zatrzymają się na krótko, po- 
czem zjadą do startu, a następnie ruszą w pel- 
nym biegu pod górę. Meta projektowana jest 
w Światoszynie w pobliżu depót światoszyńskie- 
go ochotnieżego twa straży ogniowej. Na star- 
cie urządzone zostaną trybuny dla członków 
kijowskiega Klubu automobilistów dla gości i dla 
publiczności. s 

Automobile wyruszą z Żytomierza w dn. 
27 czerwca zrana. Przybycie ich do Borszcza- 
gówki spodziewane jest w południe. 
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— Komitet Rosyjskiego towarzystwa au- 
tomobilistów zawiadomił prezydenta miasta, iż 
uczestnicy międzynarodowego wyścigu samocho- 
dów Petersburg—-Kijów—Moskwa przybędą do 
Kijowa dn. 27 czerwca pomiędzy godz. 4 i 6 
po poł, przenocują w mieście i następnego 
dnia wyruszą na Home! do Moskwy. Komitet 
prosi prezydenta miasta o współdziałanie przy 
urządzenia dn. 27 b. m. wyścigu kilometrowe- 
go w Światoszynie oraz, o le to jest możliwe, 
o wyznączenie specyalnej nagrody od miasta 
Kijowa. 

— Urłop. Zarządzający kancelaryą gu- 
bernatora kijowskiego A. Perren wyjechał na 
urlop do Krymu. Obowiązki zarządzającego ob- 
jał starszy jego pomocnik, F. Kuczeriawenko. 


— 0 odłączenie cd miasta. Z powodu 
podanej na Imię Najwyższe prośby mieszkań- 
ców Kureniówki i Pryorki o odłączenie tych 
przedmieść od miasta Kijowa a utworzenie z 
nich osobnych wsi, prezydent miasta złożył na 
ręce gubernatora obszerne wyjaśnienie. Opie- 
rając się na dokumentach, prezydent miasta 
dowodzi, iż petenci bez żadnej podstawy uwa- 
żają się za właścicieli gruntów na Kureniówce 
i Pryorce, gdyż w rzeczywistości ziemie te na- 
leżą do miasta i są przez nich jedynie dzierża- 
wione, co już niejednokrotnie potwierdzone zo- 
stało wyrc'+»i sądowymi. Ziemie na Kure- 
niówce, Pryorce i Syrcu nadane zostały miastu 
jeszcze przez króla Zygmunta III, którego akt 
nadawczy został następnie potwierdzony przez 
wielu monarchów rosyjskich, 


— ZAMACH NA POCLĄG. Onegdaj na 52 
wiorście besarabskiej linii kolei Południowo Za 
chodnich nieznani sprawcy położyli na szynach 
zła: iny słup telegraficzny przed przejściem po 
ciągu pocztowego Nr. 3. Na szczęście przeszkoda 
została zauważona zawczasu i pociąg zatrzy. 
mano. 

— ZAMKNIĘCIE WODOCIĄGU. T-wo wo. 
dociągowe zawiadomiło mieszkańców Lipek i Pe- 
czerska, i w dniu dzisiejszym od g. Io-ej wieczo- 
rem do 3ej w nocy z powódu przyłączenia nowej 
rury tłoczącej do sieci wodociągowej wodociągi w 
ich rejonie będą żamknięte. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 
6 przy Bulwarno-Kudriawskiej usiłowała odebrać 
sobie życie A, K: „Pogotowie“ ją uratowało, 

— POKĄSANY PRZEZ PSA. Na jzauł. Żyt 
nietorskim pies należący do jednego z właścicieli 
domów pokąsał 5 letniego |M. Lewkowicza. Spisa 
no protokół. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Naprzeciwko 
domu Nr. 3 przy zauł. Kreszczatyćkim dóreżkarz 
Nr. 188 przejechał 3 letnią A. Prikarczikową. 
Dziewczynce ktora uległa uszkodzeniu obu nóg, u- 
dzielono pomocy lekarskiej. 

— NAGŁY ZGOŃ. W Puszezy Wodicy w 
domu Nr. 84 przy ul. Niekrasowskiej zmarł nagle 
Sz. Goldstein. p 
— „NARZECZONY. Niejaka Szacowa (Szcze- 
kawicka 33) doniosła policyi iż S. Leikin bywający 
u niej w roli narzeczonego jej córki okradł ją na 
100—120 rb, poczem znikł bez wieści. 

— AWANTURNIK. Onegdaj wieczorem w 
piwiarni przy zjeździe Wozniesteńskim Nr. 34 
wszczął awanturę złodziej zawodowy A. Pota 
penko. P, aresztowano i odprowadzono do cyrku- 
łu. W drodze złodziej awańturował się w dalszym 
ciągu i zgromadził około siebie liczny tłum. Konni 
stójkowi musieli rozpraszać ciekawych. 

— TOPIELEC. Wczoraj w poludnie w po- 
bliżu przystani wyciągnięto z Dniepru zwłoki nie- 
znanego mężczyzny w czarnem ubraniu. Sądząc 
z wyglądu topielec od bardzo dawaa znajdował się 
w wodzie. Zwłoki odwieziono do kostaicy przy 
szpitalu Aleksandrowskim. 

— Z GŁODU. Wczoraj na placu Aleksan- 
drowskim zemdlała z głodu 49—45 letnia W. Ba- 
garowa. Lekarz „Pogotowią* przywrócił jej przy- 
tomność i dał jej 6 biletów na bezpłatne obiady w 
jednej z fiłantropijnych jadłodajni. 

— OKRUTNY MĄŻ. Wczoraj w domu Nr. 
6 przy ul. Zagorodnej niejaki Wachnienko, pokiłó- 
ciwszy się z żoną, zaczął okładać ją grubym kijem. 
Kobięta zalewająć się krwią padła bez zmysłów na 
podłogę. Wezwany lekarz „Pogotowia“ skon stato- 
wał iż W. ma obie ręce złamane i że jest cała w 
okropny sposób potłuczona. W ciężkim stanie od- 
wieziono ją do szpitala. 

— ZAGADKOWE WYPADKI. Na ul. W. 
Szyjanowskiej w domu Nr. 15 podjęto z oznakami 
zatrucia jakiegoś nieznanego mężczyznę. Po udzie- 
lenin pomiocy lekarskiej nieznajomego odwieziono 
do szpitala, Okoliczności towarzyszące zatr uciu 
tymczasem nie są wyjaśnione. 

Na Bulwarze Bibikowskim podjęta robotnika 
Szylikowskiego ze złamaną nogą. 

W karetce „Pogotowia“ poszkodowanego od- 
wiezijono do szpitala Aleksandrowskiego. Wśród 
jakich okoliczności ucierpiał Sz.—niewiadomo. 

— KRADZIEŻE. W tramwaju na rogu M, 
Błagowieszczeńskiej i Bezakowskiej skradziono 1.. 
Sliwińskiemu złoty zegarek wartości 2090 rub, 
Z mieszkania Kurgalina (D:agomirowska 5) skra- 
dziono rzeczy na sumę r00 rb. 

Pozatem okradziono: I. Slinkę (W. Wasyl- 
kowska 44), Czeczeniną (Meżigorska 42) i Szczerba- 
ową (Konstantynowska 24). 

W posesyi Nr. 7 przy ul. Lwowskiej złodzie- 
je wywierciwszy otwór w ścianie okradli lodownię 
kupca Kulmana. 

— OMAL NIE KATASTROFA. Wczoraj w 
posesyi Procenki przy ul. Aieksandrowskiej Nr. 93 
miała miejsce katastrofa, która o mało nie zakon 
czyła się śmiercią trzech ludzi. W podwórzu po- 
siadłości Procenki od wielu lat znajduje się ukryta 
jama do śmieci. b 

Część jamy przysypana jest ziemią, pozostała 


— Żeby my przestali wiosłami robić — 
Marya Rodzlewiczówna. toby nas prąd zaniósł do Kijowa. Odpoczeliby, 
=— a prąd by zaniósł. 


j © — No nie—-zaprzeczył Hryncewicz. — Tu 


się tak te rzeki plączą, że prędzejby nas za» 
(Dokończenie). 
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niosło do Buga. 

— I do Wisły — uśiniechnął się Grzego- 
rzewski. 

— Trza wiosłować i nigdzie prądu nie 
słuchać. Nam niema dokąd płynąć. 

Tu,się roześmiał t rzekł: 

— Pamiętasz Flrehorowicz, w początkach 


— Żeby tak drugie czółno, tobyśmy od- rewolucyi po manifeście, jakeś ty do mnie 
` 2 
prawili zwierzynę i chłopów da dworu, a sami przgiechaja £ , 
popłynęli trochę na rzekę posłuchać wieczorne- ia A, co tam i spominać — burknął za- 
gadnięty. 


go koncertu. Pani Zubowiczowa wybaczy nam 
spóźnienie na kolacyę wobec tylu potrawek 
i pieczystego—zaproponował Hryncewicz. 

— Czemu nie? Czółen Mikity znajdziem | 
przy chacie, to i popłyniem. Noe to czysto 
majowa. Kaczek znałeźli trzydzieści— jutro resz- 
tę poznachodzą dzieci. 

Upłynęli kęs i: znaleźli łódkę rybaka. Te- 
dy wzięli się sami do wioseł i wypłynęli na 
bezmierny obszar jeziora. Wody brzmiały pta- 
sią i żabią kapelą, z dalekich gąszczów słychać 
było słowiki. 

Po chwili słuchania 


— Komedya była, panie! Przyłatuje Hre- 
horowicz—jakby pijany. Śmieje się, gotów 
śpiewać, tańczyć! Teraz powiada staniem do 
roboty z ludem, 2 cerkwią wszyscy — jedne 
prawa, zówność, Cesarzowi odpłącim, służbę 
'dla dobra tego kraju, uszanujem każdą mowę, 
włarę— kiedy my równi—wolni. Grosz damy, 
i czas, | myśl i siły. Gadał za trzech, a tak 
się zmienił, taką miał w sobie gorączkę, że 
ġ mnie zaraził Zaczęliśmy budować zamki na 
lodzie, że aż miło. 

Tu się znowu roześmiał, 


i skupienia Hrynce- — Aż tu za mały czas ruszyli chłopi: pa- 


wicz począł z cicha gwi dać: „Lecą liście Z|ny won-—wy cudze—oddawajcie ziemię, Mnie 
drzewa”, a Grzegor:» wski zaraz to samo nu-|oblegali trzy dni, u Ossoryów rek stało woj- 
cić. Milczał tylko !lrcborowicz, a wreszcie|sko, potem z tej równości 1 wolności wyłączyli 
rzekł: 


dla nas to i owo, bo: wy cudze—i— skończyło 


się! Na lodzie zamek był, a teraz ot—wodę 
wiosłem garniem. My—cudze tu—-i cudze wszę: 
dzie. 

— Nie wszędzie! 
zaprzeczył. 

— W gościnę nas pan prosi. Dziękujem 
pięknie. Ale po pierwsze, wy sami lepiej do- 
mu pilnujcie. Nie puszczajcie niemca w płoc: 
kie, żyda do miast, a po drugie Grzegorzew - 
skiemu za Bugiem swojo, ale Hrehorowiczowi 
cudzo będzie——on tutaj „przywykłszy*. Ale jed- 
nakże od rewołucyi choć my tu i zostali —coś 
w duszy trzasło. 

— Nie trza myśleć! — rzekł Hrehorowicz. 

— Nie łżyj, jakbyś ty nie myślał tego 
samego co ja. Czemu teraz nie przyjeżdżasz na 
gawędkę, z bujnymi projektami i planami spo- 
łecznej pracy. 

— Dusza nie karczma ani młyn, żeby 
bez przystanku stała otworem. Dobrze jak 
parę razy na żywot wierzeje można odeprzeć 
& ile takich co i ni razu się im mie odemknie! 
Jak my wtedy gadali, toby my tak i zrobili, 
żeby nam dali, a jak nie dali, to nie my wi- 
nowaci! A zawsze moje słowo, że z polityko- 
wania ino serce gnije. Wyszło nie po nasze- 
mu: serce skurcz, duszę zamknij, zęby ściśnij. 
Co my? robaczek, ot, taka kużoczka malupa- 
sieńka! A taki, wtedy jak my gadali, to my 
byli szczęśliwi, a że duszę -poczuli, nu, to wie- 
my, że jest. A że nas naokoło tu wszyscy 
nienawidzą, to jeszcze nie racya, żeby my byli 
najgorsi. A trzasło coś w duszy, powiadasz, 


twardo Grzegorzewski 


jaści, ale co poradzisz, drugi raz życia nie 
zaczniesz, trza tutaj dotrwać. 

— Tylko, że niewiadomo poco, dla kogo 
i dlaczego! 

— Nie moja głowa o tem sądzić. A choć 
twoja głowa lepsza i gazety czytasz i po świe- 
cie jeździsz, tkkoż nic nie wiesz i nie nie wy: 
myślisz. 

— Owszem już coś wymyśliłem, jeszcze 
jeden plan. Ach coby to za kawał był dla tych 
wszystkich co nas stąd gonią. 

'-— Wyobraźcie sohie: jednego dnia wy- 
przedajemy wszyscy ziemią, ściągamy kapitały, 
dostatki, a wiecie, że jeszcze teraz byłyby to 
miliardy i adju Fruziu, zostawiamy wolny plac 
chłopom, żydom i urzędnikom. Bury to zrobili 
w Kaplandzie. 

— Pleć pleciugo, byle długo! rzekł Hre- 
horowicz. 

— At, dureń jesteś. To jest płan genial- 
ny. Czy wyobrażacie sobie miny tych wszyst- 
kich coby zostali. 

— Jaby te miny widział, bo jaby nie po- 
szedł, Durniów byście z sobą nie chcieli prze- 
cie brać. 

— Patrzcie go, obrażał się. 

— Wcale nie. Tylko jak ja nie winowa- 
ty, to nie myślę ustępować, choć źle i ciężko. 
A jak wy stąd pójdziecie, to też na ziemi bę- 
dziecie nie w raju. A jaż w rewolucyę czylał 
i słyszai, jak się połaki między sobą kocbają 
To jak mnie cudzy gryzie i kąsa, to jak cudzy 
pies, opędzisz się, albo z drogi mu zejdziesz, 


r E e aua 


a taki swój jak cię ukąsi, to jakby wściekły, 
zginąć musisz. Ot, widzisz, Grzegorzewski mil- 
czy, a ty i sam na początku gawędy w gości- 
nę tam iść nie chciał. Ale jak wiele gadać, 
to się człowiek do mądrości nie dogada. 

— Zdaje się, żeś mi pod kwiatkiem od- 
dał durnia. 

— Tobie łopatą w głowę kłaść nie trza. 

—- Dziękuję ci, Ale pan istotnie umilkł, 
panie Grzegorzewski. Znudziła pana ta nasza 
tutejsza polityka. 

=— O nie. Przez te dni dziesięć tylem się 
nauczył. Jak my mało wiemy, jak my nic nie 
znamy, jak my ciasno patrzym, a chcemy rzą- 
dzić i kierować, 

— Nie byłoby was, nie byłoby nas! 
Hrehorowicz. 

— Boję się, że i naodwrót. I w naszych 
warunkach wątpię czybyśmy tak wytrzymali od 
Batorego. 

— Jakto od Batorego? 

— A to Semen Hreborowicz z Ozera 
dwóch pachołków pieszych i jednego jezdnego 
do litewskich Batorego pułków dawał. 

— Hryncewicz Denys z Woronek od 
królowej Bony nadanie ma. Kęs czasu, panie.. 

— Otóż to i jest. A kto mi tu mówi, 
że ja cudzy to łłe-—warknął Hrehorowicz. 

— To powiedz, że po ludzku, że to Je- 
zioro i żeś polak — zaśmiał sią Grzegorzewski. 

-— Co mnie mówić, kiedy mnie Batory 
król świadek, ze spokojnym uporem Iirchoro- 


rzek 


wicz odparł. 
D. ro maj 1gra r. 
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zżś część przykryta deskami. Dwaj młedzi chłop| Kola Polskiego, podczas gdy według obecnych 
zapewnień monarchy narodowo polityczne kwe- 
narodów, a więc także polaków od 
dy obu maredów mają być zawisłe. Że Jego 


cy Awramow i Worobjew, pracujący w jednym ze 
sklepów, znajdujących się w pomienionej posesyi, 
chcąc zobaczyć, co jest pod deskami, usunęli jedną 


z nich. W jamie nagromadzone były podówczas | ZęC 


trujące gazy siarko wodoru i zaledwie obaj chłop 


cy zajrzeli do jamy stracili przytomność i wpadli Związek 


stróż domu psze- 


do niej W parę chwil potem 
iż deski są odchyłlo. 


chodząc obok jamy zauważył, 


ne. Ujrzwwszy w jamie dwóch chłopców przyniósł | stwierdzić, że te 


stye obu 
Ces. Mość także dotychczhńs miał te intencye, 
ukraiński przyjmuje z zadośćuczynie 
czcią do wiadomości, musi jednakże 


niem i 


drabinę i spuścił się po niej na dół, tam wszakże| nych stosunkach w Galicyi dotychczas niestety 


stracił również przytomność. i 

Wypadkowo stróża spuszczającego się do ja 
my widziała jedmi z lokaterek która Widząc, iż 
z niej nie wychodzi, wszczęła alarm. Bezzwłocznie 
wezwano podolski oddział straży ogniowej, który 
wszystkich trzech zeradlonych wydostał z jamy. 
Wezware „Pogotowie“ udzieliło poszkodowanym 
pomocy, poczemi obu chłepców przewiozło dla dal- 
szej kuracyi do szpitala Aleksandro wskiego. 


Brulntyn Kliowsiułej stacy! iHetaorolojgicznej. 


Dała 11 (24) Czerwca rora a, 


EY g! : SŁ) 

zawa po pol wite 
Kemp. pew wadl Cet 13,6 14, 149 
Bureactr przy O w mm 7437 140,9 744,4 
Step. wilgetnaści w prać 94 10,6 10,7 
Kler. Heryer. wit. (wa. rat.) Ža Pina  PłdŻa 
Cimaus. wedł ro m. eve. 1o In 2 


Ilość opajów r wu 0,0 


wa g ger wiwoz, 
do g. gej wiede, 


Naim, lomp powioza w slaga doby igi I 
Najnitaza | 101 
Prielięrsx lew puw. w elagu Joby 159 
Weini pren tamp. now w taga Sowy 19,0 


Ogólny stan pogody w Rosyi europejskiej 
a raoa ne podstawie telegramu giówuego OÑ- 
zerwatoryum lagexnego: 


Opady notowano miejscami w dćałej Rosyi 
Temperatura niższa od normalnej w centrum, na 
południowym zachodzie i mięjscami na zachodzie i 
na południowym wschodzie Rosyi, wyższa od mor- 
malnej w pozostalych rejonach. 

Przówidywana pogoda na d. 12 czerwózg: u- 
pały na północnym wschodzie, na wschodzie j na 
Uralu, chłodaawo na skrajnem południu Rosyi Fu 
ropejskiej, pogoda burzliwa na zachodzie. na pół- 
nocnym zachodzie i w części centrum, sucho w po- 
zostałej Rosyi. 


Z SĄDÓW. 


Zazdrość. 


Wczoraj IV wydział kijowskiego sądu okrę' 
gowego przy udziale sędziów przysięgłych rozpo- 
znawał sprawę A. Właskina, oskarżonego o obla: 
nie kwasem siarczanym żony swej E. W!Iaskinej. 
Stało się to dn. 8 pazdziernika r. z na ulicy Ma- 
ryino-Błagowieśzczeńskiej. Właskima ulegla ofa- 
rzeniu Oałej twarzy i zupełnie utraciłą wzrók. 
Twierdziła ona, iż mąż sią z nią żle obchodził, w 
ostatnich czasach zaczął pić i oblał ją kwasem dla- 
tego, żę chciała go porzucić. 

Oskarżony A. Właskis przyznał się do winy, 
iłómaczącć się, że do tego popchnęła go zazdrość, 
do której miał aż nadto wiele powodów. 

Po przesłuchaniu świadków sąd przysięgłych 
uniewini:i Orkarżonego. 


PZY JEGRALI DO KIJOWA: 


Holel Comtinental: pp. D. Wałćow. rz. r. st; 
Leopoia Siedlecki, ob., z Mironówki; Antonina Sied: 
lecka; Pawe? Gerchen; Paweł Fertman; Wtódzimierz 
Gołowia, adw, przys; Jerzy hr. Bobrinskij, gen; W, 
Ostrogradskij, pasel da Dumy. 

Grand Hotel: pp: Cecylja Gogan; Aleksander 
Gramatnikow; Robert Schmidt; Aleksander Repojta- 
Dubiago, marsz, szl; Jan Pogorski. 

Huet Hramgow. pp. Mikołaj Szczekanowcew; 
W. Fiłatow; Aleksander Siniukow; Włodzimierz 
Iaschałow; Marya Puriata; L. Popowa: Walery Os- 
minin; Albert Linke; Grzegorz Zdanko; Jan Gutow- 
ski z Radziwił; Franciszek Hirsch; Mikołaj Wasil- 
jew; Marya Winda; Jerzy Wechter; Micha: Arnau- 
1ow; Jerzy Fuada; Rafał Swarczewski z Gniewania; 
Marya Kuczyna; Albert Bersuński; K. Grigorin- 
Riabin: Emma Gertel. 

Hotel Hrmitage. pp. Augusta Waleri, ob. 
włos; Agnieszka Martynek, ob. austr; P- Kaniew- 
cow, of.; Micha Garkawenko, posel do Dumy; Ta- 
jana Garkawenko; M. Kletomt, ob. austr; Włodzi- 
mierz Bzbajew, ob; Helena Janczewska, ob, zg. 
kijow., Elzbieta Szlikiewicz, eb, z Głuchowa; Adolf 
Kulski, adw. z p. źwiah; Marya Seluk, ob; Olga 
Dmitrasz, narćz.; Stamisław Polakowśski, dyr. c, z 
Tomaszpoła; Jan Stupitski, urz, z Moskwy; Kata. 
rzyna Jefimowa. 

Hotel Hładyniąka. pp. Teodor Mielichow, 
naućz; Micha: Medelowicz; A. Sąpieżźkó, stud; L. 
Babiczewa; Wiera Sapieżko; Emil Karlsea, dyr. 
ozier. c,, Olga: Jakowienko; Elżbieta Szewiakow:; 
Aleksandra Napimowa; F Aleksander Worobjew, le 
karz; Karol Kask; Karol Kauzern, dyr. gimu; -An- 
drzej Pluszcz, issp. pod; W. Lung; Jeriy Rusinow; 
Wacław Titow; Wacław Szatepan; |Jan Jurczyuin, 
pacz Aleksander Krasowski; Michal Daribin, 

ekarz. 

Hotel Framouski: pp. W. Ignatowicz-Zawilej- 
ski, inż.; Mars Szeński, kup: Ærter hr. de Montre- 
zor, ob; Szczepin Sorokin. kup; Aleksander Rudz- 
ki, ob., z Warszawy; Ludwik Szymanowski, ob. z 
Odesy: jan Sawicki, ob. ze Starościniec; Adam hr. 
de Montrezor, ob. A 

Hotel Universal: . pp- Wojciech Zatwornicki 
z Cwietkowa; Kbwącz; Jakób Kupric; Nina Ole 
szewa; Mikołaj Tichomirow; Kazimierz Kaczkowski 
z p. kaniow.; Gustaw ;Bernsteip, rejent, ze Rżysz- 
czewa, 

Palast-kótel: pp. Włodzimierz Aleksandrow, 
duch; B. Aleksandraw; Grzegorz Złatkiewic, kup.; 
Ignacy Raczyński, ab, z Kielc; S. ySzamkowicz, 
kup; Władysław Młocki, ob, z Winnicy; Stefan 
Zembrzuski, redaktor, z Płoakirowa; , Teodor Mar 
żanow, kup., Tadeusz Faszawicz, dyr. €.. z Huma- 
nia; A. Roginski, adw, przys., Ń. Liwszyc, kup., F: 
Parehamowski, kup.; Michał Efres, kup; B, Ettin- 
ger, adw. prz., Karol Szmerling, adw. przys; Eug. 
Nowicki, z Czern; A. Zukijew, lekarz; 5. Rogowicz, 
inż., Teodor Sokołow; N. Awerkijewz; bawęł Pas: 
chałow; 5. Budowski, ob. 

Hotel Rosya: pp. Mikołej Lis'ewicz, r. st; Jan 
Dobrowolski, naucz ; E. Pietrołewicz; N. ;larczew 
ska; Julia Kazańska z Chark; Mikołaj Iwanowski z 
Warsz; Emilia Pietrolewicz z Kazania; Natalia Ka 
zańska, Ludmiła Rolakowa; Olga Nowikowa; K. 
Wasiljewa; Marya Motaszówska; Mikołaj Zarzycki; 
urz. z Czerkas; Sergiusz Strzyżewski z Worońeża: 
Teodor Waśiljew; . Danićl Spanowski; Eugeniusz 
Popow; Teodor Ekicharewski, tek. z Pet. 


Osłatnie wiadomości. 


Odpowiedź ukrajńców. Ze względu na 
ogłpszony w drodze oficyalnej komunikat o po- 
słuchaniu d-ra Leo u cesarza Związek ukraiń- 
ski ustanowił specyalny komitet, złożoby z d'ra 
K. Lewickiego, Wassiiki, Romańczuka, Oku. 
niewskiego i Oleśnickiego, który wypracował 
odpowiedź na ten komunikat. Odpowiedź ta 
w formie rezolucyi została wczoraj przez Zwią- 
zek ukraiński jednomyślnie przyjęta. Rezolucya 
ta brzmi następująco: 

„Związek ukraiński zajmuje wobec oglo- 
szonych wczoraj półurzędowo słów cesarza na- 
stępujące stanowisko, iż stojąc niezachwianie 
na sfanowisku zagwarantowanego zasadniczemi 
ustawami równouprawnienia i wolności wszyst- 
kich narodów w  Austryi. Związek ukraiński 
pod warunkiem strzeżenia tego stanowiska wi- 
dzi w słowach monarchy o tyle widoki na po- 
łepszenie stosunków w Galicyi, iż dotychczas 
załatwienie każdej narodowo-politycznej kwestyi 
ruskiej było tam faktycznie zawisłe od zgody 


się nie objawiły*. 

Stan wyjątkowy w Chorwacyi. „Kroa- 
tische Corresp.* donosi, że  miaródajne Koła 
nie są zadowolone ż czynności komisarza kró: 
lewskiego w Chorwacyi, Cuwszja, który ma być 
w najbliższych dniach odwcłany, poczem zarząd 
Czorwacyi peruczońy zostanie generałowi, któ- 
ry równocześnie mianowany zostanie komen- 
dantem XIII korpusu armii. Jako pewny kan- 
dydat na to stanowisko uchodzi generał Boroe: 
wicz. 

Skrócenie sesy! patlamertarnej. „N. Wr. 
Journal* przynosi informacyę, że wedle obó- 
cnego stanu rzeczy, zwłaszcza że względu na 
to, że połacy nie pragną z obecnym gabinetem 
wspólnie pracować, a gotowi Są poprzeć  jesz- 
cze tylko prowiżoryum bndżetowe, obecna se- 
$ya pźrlamentu wiedeńskiego skończy się pra- 
wdopodobnicć najpóźniej w dniu 6 lipca b. r. 
n. st., nie jest jednak wykluczońe zakończenie 
obrad Rady Państwa już w ciągu bieżącego 
miesłąća. ak 


Telezrsmy. 


Od korespondenidu wlavnych i Agancyt Pe- 
torsburaktej,. 


Wojtta włosko-turecka. 


Trypolis (AP). Podczas wyładowywania 
granatów nastąpił wybuch, przyczem zostali za- 
bici porucznik i siedmiu marynarzy z pancer- 
nika „Ćarlo-Alberto*. Dwóch marynarzy odnio- 
sło lekkie rany. 


Sprawy chińskie. 


Urga (AP). Chińczycy zamierzają wojska 
z Urumci i Szerasumy skierować do Kobdo. 
Rząd mongolski wysyła tam również 2,000 żoł- 
mierzy w celu usunięcia stamtąd władz chiń- 
skich. 


Sprawy robotnicze. 


Londyn (AP). Na mityngu robotników 
pracujących w warsztątach portowych w Hyde= 
parku przywódca ich oznajmił, iż król zgadził 
się na przyjęcie adresu ładowaczy, starających 
się o zachowanie monopolu. 


Echa nteurodzaju. 


Londyn (AP). Profesor liverpoolski Parce 
usiluje w  „Timesie* rozwiać wątpliwości w 
sprawie stósunku rządu rosyjskiego do ofiar na 
rzecz głodnych, źbieranych zagranicą. Według, 
słów Parce a Rosya ceni wysoko pomoc Anglii, 
jako dówód przyjaźńi. 

Uwaga Agemcyi: Petersburska agencya 
telegraficzna dowiedziała się ze źródła kompe- 
tentnejjo, iż ofiar na rzecz głodnych z zagra- 
nicy wpłynęło niewiele. Obecnie, wobec tego, 
iż potrzeby ludności, która ucierpiała wskutek 
nieuródzkiu, zostały zaspokojone, oraz wobeo 
spodziewancgo urodzaju, dalsze ofiary nie są 
pótrzebne. 


Pożyczka chińska. 


Paryż (AP). Pożyczha chińska będzie zrea- 
lizówarż zapomocą kolejnych emisyi, zależnie 
od potrzeb Chin i sytuacyi rynku. Pierwsza 
emisyą przeznaczona jest na umorzenie zaliczek, 
wydawanych Chinom na przywrócenie porząd- 
ku. Przeznaczenie każdej następnćj erhisyi be- 
dzie określone przez rząd kraju, grupa finan- 
sowa którego dokonuje takowej, w celu, aby 
finansowa reorganizacya Chin została urzeczy- 
wistniona po porozumieniu pomiędzy Chinami, 
a państwami należącemi do grup finansowych. 
Grupa finansowa może wystąpić z konsorcynam, 
jeśli rząd jej uzna odnośną emisyę, naruszającą 
interesy narodowe, a inni członkowie  konsor- 
cyum postanowią pomimo to dokonać jej. Je- 
dnakże wypadek taki jest bardzo problematycz- 
ny, gdyż rządy będą zawsze solidarne. Domię- 
dzy członłami konsorcyum panuje zupełna je- 
dnomyślność i wzajemne zaufanie. 


Z Persyl. 
Tełteran (AP.) Wali Posztekuchu odniówił 
schronienia zbiegłemu do Posztekuchu z reszt- 
kami wojsk Salar-ud Daoulehowi, aresztował 
jego stronników i wysłał ich de Kermanszachu 
do księcia Ferman Fermy. Wedlug pogłosek, 
Salar-ud Daouleh skierował się do Mohameda, 
szejka Nargalia. Według bardziej wiarogodaych 
źródeł powrócił on do Awromanu. 


Z Lotnictwa. 


Wiedeń (AP). Wszechóświatowy rekord na 
wysokość z dwoma passżerami ustanowił pod: 
dary austryacki Czażaj (6,350 mettów). Rekord 
najdłuższego nieprzerwanego utrzymania się 
w powietrzu (2 g. 3 min.)—rosyanin Sławaro» 
sow-Stmenehko. 

Petersbu'g (AP.) Lotnik kijowski Sikor= 
ski, wzmó»lszy się na aercdromie komendantu- 
ry, latał w ciągu godciny nad Petersburgiem 
i powrócił na aerodrom. 


Zaprzeczenia. 


Berlin (AP). Wcbec krążących w dalszym 
ciągu pogłosek o mającej nastąpić podróży do 
Rosyi Kiderlen-Waechtera agencya Wolffa u- 
powaźniona jest do kategorycznego zaprzecze= 
nia tym wiadomościom gazet, jako pozbawio- 
nym wszelkich podstaw. 

Petersburg (WŁ). Zaprzeczono pogłos- 
kom o podróży Fallierćsa do Petersburga. 


Przed wyborami do 4 Dumy. 


Kowno (AP). Narada przedwyborcza ku- 
ryi rosyjskiej uznała za konieczne wzmocnienie 
narodowości rosyjskiej i zachowanie jej przy- 
wilejów, uregulowanie włościańskich urządzeń 
rołaych oraż wzmocnienie rosyjskiej prywatnej 
własności rolnej. | 


Nad Leną. 


Petersburg (Wł) „Wiecz. Wr.* donosi, 
że między senatorem Mamutchinytt a gen-gub. 
irkuckim Koniaziewym wynikł konflikt. Działał- 
ność Kniaziewa wprawiła Manuchina w zdu- 
mienie, Kniaziew obraził się na senatora i wy- 
jechał z kopalń do Irkucka. Kursują pogloskij 


iż Kniazicw będzie trausłokowawy. 
Aresztowanie. 
Petersburg (WŁ). Policya wykryła ol- 
brzymi wiec strajkujących robotników. 120 c- 


sób aresztowano. 


najwyższe intencye w faktycz- 


[wa czwartym 


I E NNN? 


E 


Po rozwiązaniu Hl-sj Dumy. 


Petersburg (Wł). „Riecz* pisze, że likwi- 
dacya IIl ej Dumy Państwowej stała się likwi- 
dacyą wpływów i znaczenia kierowników „cen- 
trum“ Dumy. Guczkow wychylił kielich da dna. 
Z wodza stał się szeregowcem i zniknął w tłu: 
mie posłów. Przeciwnicy Guczkową mogą pa- 
lrzeć na jego upadek z uczuciem politowania. 

Wynik prac Dumy trzeciego powołania: 
powódź osobnych ustaw bez znaczenia, i na- 
cyonalizm, który ujawnił się w prawodawstwie, 
dotyczącem Finlandyi i w wyodrębnieniu Chełm- 
szczęzny. 


Pożar fabryki. 


Petersburg (WŁ.). Spłonęła znaczna część 
fabryki mechanicznej Grlebowa. 


Sprawa zamordowania Juszczyńskiego 


Petersburg (WŁ). ' Kijowski korespondent 
„Now. Wrem.* pisze, że zbadanie rewelacyi 
Brazuł Bruszkowskiego ujawniło, iż zeznania 
Djakonowej oparte są na jej „widzeniu sen- 
nem“. Karawajew zaś jest złodziejem i typo- 
wym „bosiakiem*. Sprowadzili go z Kaukazu 
do Kijowa żydzi. Karawajew zeznał, iż słyszał 
w więzieńiu, jakoby Juszczyńskiego zamorde- 
wali członkowie bandy złodziejskiej. Pozostałe 
dane stanowią zmyślenie Krasowskiego. 

Bejlis uwolniony z więzienia nie będzie. 
Niema również zamiaru zarządzenia w jego 
sprawie śledztwa uzupełniającego. Dochodzenie 
w sprawie rewelacyi wykryło ślady przekup: 
stwa. Są pewnezposzlaki, że obietnicą znacz 
nej zapłaty usiłowano pozyskąć osoby, któreby 
czasowo zgodziły się przyjąć winę mordu na 
stebie. Jakoby w akcyi tej skompromitowany 
jest pewien adwokat kijowski. 


Matiuszenskij—redivlvus. 


Petersburg (WŁ). Głośny w okresie re- 
wolucyjnym dziennikarz Matiuszenskij, który 
sprzeniewierzył kilkanaście tysięcy rubli — wy- 
asygnowane przez rząd Haponówi na cele je- 
go akcyi wśród robotników — jak się okazuje 
mieszka obecnie w Błagowieszczeńsku i jako 
rędaktor gazety „Amurski Pioner“ skazany zo- 


'stał sądownie na 4 mie$iące więzienia za wy- 


drukowanie oszczerczego artykułu o wiceguber- 
natorze Czaplińskim. 


Różne. 


Odesa;(AP). Donoszą z Kisłowodzka o 
zgonie dowódcy wojsk generał-adyutanta Za- 
rubajewa. 


Moskwa (AP). Nagrodę wszechrosyjskie- 


go „derby“ zdobył „Meteor* Teliegina; Cesar- 


ską — „Centuryon* Braiłowskiego. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 11 czerwcą. 
Przewodniczący ' Akimow Foświadcza, że 


jprojekt prawa o opłatach portowych, co do 


których wywiązała się różnica zdań pomiędzy 
Radą Państwa a Damą,— przyjęty został z po- 
prawkami Rady, wobec czego będzie obecńiie, 
jako zaaprobowany przez obydwie izby, przed- 
stawiony do decyzyi Najwyższej. Po dyskusyi, 
która wywiązuje się nad projektemfo>przyzna- 


niu radzie moskiewskiego instytutu rolniczego 


prawa nadèwania Stopni magistra i doktora, rze- 
czony projekt prawa został odrzucony. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi 59 pro- 
jektów prawa. 

Dyskusy; wywołał rrojekt prawa o zapo- 
mogach, wydawanych z kasy na urządzenia 
rolne. 

Projekt prawa przyjęty został w redak- 
cyi Dumy. 

Na porządku dziennym rozważańie pro- 
jektugprawafo utworżeniug gubernii į chełmskiej, 
z wyłączeniem jej z pod zarządu generał-guber- 
natora warszawskiego. Wyloży; ministrów „znaj- 
dują się: prezes rady ministrów, ministrowie 
spraw wewriętrzitych, sprawiedliwości, oświaty, 
nadprokurator synodu i kontroler państwo- 
wy. W przepełnionej loży dla publiczności w 
liczbie kilku posłów do Dumy, archiepiskop 
Eulogiusz. 

Referent komisyi specyalnej Pichno; wska- 
zuje na doniosłość projektu prawa pod wzglę. 
dem narodowó':bistorycznym i politycznym, al- 
bowiem Rada Państwa ma rożstrzygnąć więk- 
szy spół potmiędzyfnarodami | rosyjskim, a pol. 
skim o zapómnianym skrawku ziemi rosyjskiej, 
o który jeszcze w wieku IŃ-ym walczyli Wio- 
dzimierz święty i Mieczysław. Polacy % prasie 
i literaturze, uznając Chełmszczyzaę stale za 
swą własność, nazywają niniejszy projekt pra- 
rozbiorem Polski. Nieboszczyk 
Bołesław Prus powiedział: „Wzamian za Chełm- 
szczyznę nie chcemy niczego! Sami się licyto- 
wać nie będziemy! * 

Jestzto zdanie szlachetne, ale i my rosya- 
nie nie możemy powiedzieć inaczej; gdyż Chetm= 
szczyzna jest prastarą ziemią rosyjską, jak Ki- 
jowszczyzna, Pódole i wschodnia Galicya. Była 
ona i do podziału Polski ziemią rosyjską, za 
jaką vzaawałi ją sami polacy, nazywając ją w 
aktach urzędowycb: „województwem russiem*, 
Pozostając pod panowaniem Połski Ctełmszczy- 
na zachowała wiarę prawosławną i kuKurę, 
a więc Chełmszczyzna to niezaprzeczalnie kraj 
rosyjski, który należy wydzielić z Królsstwa 
Polskiego. Za tem przemawiają przykłady prze- 
szłości i perspektywy przyśzłośćh I w chwili 
obecnej w Chelmszczyźnie wre walka narodo- 
wo-polityczna, która grozi lidności rosyjskiej 
polonizacyą i narzuceniem katolicyzmu. Dłatego 
też należy zawczasu oderwać łódź chełmską od 
ckręti pólskiego, gdyż mogą popłyneć one w 
różnych kierunkach. 
Wypowiedziawszy się za 
gubernii chelmskiej, końiisya dopatruje się pew: 
nej niedogodności w skaśowaniu świąt katolic- 
kich (nowego stylu) obowiązujących dotąd w 
instytucyach rządowych Chełmszczyzny. Wobec 
tego komisya proponuje Radzie Państwa uchwa- 
lenie dysedentu, by w Święta katolickie wladze 
gubernii Chełmskiej zwalniały uczniów od lek- 
cyi w sżkołach i aby katolików w dni takie 
linie wzywańo do urzędów. A 

Deitrich wskazuje ria to, że drobna spra- 
wa utworzenia nowej gubernii zbyt jest roz- 
dmucbiwźna. Polscy politycy dopatrują w tem 
nowego podziału Polski. Mówca kategorycznie 
oświadcza, że żadnego nowego podziału Pol- 
ski omawiany projekt prawa nie zawiera i że 
wogóle żadne Królestwo Polskie, jało odrę- 
bna całość nie istnieje. Są tylko gubernie Kró- 
festwa Polskiegó, stanowiące niepodzieluą część 
państwa rosyjskiego. Tylko bujna imapinacya 


zdolna jest wywołać na gruncie tej sprawy 
zagadnienie polityczne. 
O żadnem łączeniu ziemi polskiej w je- 


dną całość nie może być mowy, gdyż potrze* 
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gają się zasadnicze potrzeby miejscowej ludno- . 
Ści rosyjskiej. 

Gdy kwestya polska była rozstrzygnięta 
przez Katarzynę II, Chełmszczyzna pozostała 
wówczas poza granicami Rosyi. Za czasów 
Aleksandra I, gdy powstało Królestwo Poł 
skie— Chełmszczyzna weszła do składu tej or- 
ganizacyi polskiej, gdyż wówczas istniai za- 
miar przyłączenia zachodnich gubernii rosyj- 
skich i Ltwy do nowoutworzonege „Królestwa 
Polskiego, 

Obecnie należy ziemię chełmską połączyć 
z krajem rosyjskim i uratować ją od poloniza: 
cyi, gdyż żaden szanujący się naród nie po- 
zwoli zginąć jednej ze swoich części. 

Przecież oskarżano nas, rosyan, że dotąd 


Uspotebienie z walorami państwowymi spo- 
kojne: z papierami dywidendowymi po mocnym 
początku chwiejne. 
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ku awantur lwowskich. Wiedzą oni, że wśród 
rosyań znajdą się ich sprzymierzeńcy. 

Mówca z punktu zasadniczego wita pro- 
jekt prawa o wydzieleniu Chełmszczyzny, uwa- 
że go wszakże za niedostateczny, *k zamierzone 
śrcdki za nikłe i mniema, że należy stworzyć 
warunki, które uczynią z Chełmszczyzny kraj 
szczerze rosyjski. 

Donieckij uważa, że projekt prawa nie 
odpowiada celowi głównemu—zabezpieczyć zie» 
mię chełmską 7 odźzamachów połsko-katolickich. 
Przesunięcie granicy nie zmieni stosunków etno- 
graficznych i religijnych. 

A jednakżjw; Rosyi nie mogą istnieć takie 
miejscowości, gdzie rosyaninowi nie wolno pra- 
cować dla dobra sprawy rosyjskiej. Jeśli tak 
jest, tojrządź winien spełnić swój obowiązek 
wobec ojczyzny. 

Mówcę nie zadawalają projektowane o- 
graniczenia praw polaków, które nie przynoszą 
korzyści, jeno rozdrażniają polaków i psują 
stosunki polsko-rosyjskie. 

Wydzielając Chełmszczyznę rząd jedno- 
cześnie ludność prawosławną w innych czę- 
ściach Królestwa Polskiego pozostawia w wa- 
runkach' istniejących,) [nawetyw cięższych, gdyż 
polacy, mszcząc się za wydzielenie Cbełmszczy- 
zny, będą zachowywać się wobeć niej wrogo: 
Więc Fzamiast ^E wyników korzystnych, projekt 
prawa wywoła jeno skutki, ujemne, dlatego też 
mówca domaga się odrzucenia projektu. 

Szebeko zaznacza, że ton zasadńiczy roz 
ważanego projektu prawa stanowi konieczność 
uratówania ludności rosyjskiej odfpolonizacyi 
i wpływów, katolicyzmu. Jeśli tak jest istotnie, 
należy dowieść żjyżez;Chełszczyznaj jest społoni- 
zowana. Jeśli tego nie dowiedziono mówca są- 
dzi, że ma prawo oponować, powołując się na 
najpoddańszy referat | ńadpra óra synodu! 
z lat 1908—1909, gdzie powiedziano, że przej- 
ście! prawosławnych na katolicyzm | jest niezna- 
czne—równe zeru. 

Przejściejna$ katolicyzm ; 180,000 {ludu w 
łatach 1905 — 1906 nie może być uważatie 
za rezultat t propagandy katolickiej, ponieważ 
było wynikiem zarządzeń, skierowatrych prze: 
ciwko unitom w ostatniej ćwierci wieku ze- 
szłego. Akcya władz administracyjnych i du- 
icbownych wydała owoce całkiem niespodzie- 
wane. 

Oporni nigdy w rzeczy samej prawosław- 
nymi nie, byli ifuważać ich za nawróconych na 
katolicyzm nie można. Spolonizowanie Chelm- 
szczyzny nłe może mieć nigdy miejsca wobec 
jtego, że interesy prawosławia są najzupełniej 
zabezpieczone żelazną ręką administracyi. 5wią- 
tyń prawosławnych w Chełmszczyźnie jest 320, 
katolickich zaś tylko 8o. Mówca, analizując 
podstawy rządowego projektu prawa, wyjaśnia- 
jącego referat Dumy, stwierdza niewiarogodność 
|przytoczonych tami dat historycznych 1 błędy, 
popełnione w danych cyfrowych i dochodzi do 
wniosku, że w przyszłej gubernii większość lud- 
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Z ostatniej chwili. 


Uroczystości w Pradze. 


Warszawa (Wł.. Fr. Hovorka i prezes 
związku dziennikarzy czeskich Hlavaczek tele- 
graficznie zwrócili się do kilkunastu wpływo- 
wych osób z błagalną prośbą o przybycie z 
Warszawy do Pragi na uroczystości. 

Wobec odmowy Galicyi od ndziału w u- 
roczystościach, Hovorka i Hłavaczek zapewnia- 
ją Że w razie nieobecności gości z Warszawy 
stosunki polsko-czeskie zostaną zachwiane, na- 
wet klub polsko-czeski może przestać: istnieć. 

Warszawa (WI). Dziś w drodze do Pra- 
gi czeskiej przejeżdżają przez Warszawę pocią- 
giem specyalnym 800 sokołów rosyjskich z Pe- 
tersburga i Moskwy. 


Nadużycia ploniążwne w klasztorze. 


Wilno (Wł.) W miejscowym żeńskim śda- 
bsztorze prawosławnym ujawniono nadużycia 
pieniężne, które dosięgają 20,000 rb. 


Nowa encyklika. 


Berlin (Wł.) „Berliner Tgbł.* donosi, że 
papież wyda niebawem nową enóyklikę o po» 
łożeniu kościoła w różaych częścińch świata. 


Rezruchy w Kantonie. 


Berlin (Wł) Wobec rozruchów w Kan- 
tonie, niemiecka eskadra wschodnio-azyatycka 
otrzymała rozkaz wysłania do Kantonu 3 ka» 
nonierek dla obrony poddanych niemieckich. 


„ Ruch strajkowy w Anglii. 

Lóńdyn (Wł.). Wczoraj” strajkujący robote 
nity pórtowi urżądzih wielką demónsttacyę w 
Hyde Parku. Odczytaao wobec "tłumów “za- 
wiadomienie, że król zgadza się na przyjęcie 
delegacyi, mającej przedstawić żądania robotni- 
ków. 

Londyn (Wi) Jak się okazuje, sobótnie 
i niedzielne rozruchy były daleko grożniejsze, 
niż to przedstawiono Mrzędownie, miały one 
charakter niemal rewolucyjny. Aresztowani 
przywódcy rozruchów  umłeszczćni zostali na 
okrętach. Skonfiskowano u strajkujących dużo 
broni i amunicyi. 

Wojna włosko-turecka. 

Paryż (Wł). Włosi przygotowują" wysla- 
mie do Tutcyi 4 dywizyi piedhoty, brygady ja- 
zdy na 85 parowcach handlowych. 

Wiedeń (Wł). Z Smyrny donoszą, źć w 


"Ab ii y © eco jg 3 Azyi mniejszej trwa powoływanie redywów. 
Jeśli większość ludności chełmskiej będzie W. okolicach Smyrny zgromadzono 100,000 

katolicka, w jakim celu zamierzone jest znisz- wojska. 

czenie utrwalódego od więków ustroja prawno- Z Maroka. 

administracyjnego Chełmszczyzny. Mówca rów- 

nież krytykuje ograniczenia praw polaków w Paryż (Wł). Donoszą z Fezu, że  dżęść 


kolumny Dalbriez'a stoczyła dnia 7 czerwca 
walkę z krajowcami. Atak odparto—5 francu- 
zów zabitych, 6 rannycb. 


Upały w Hiszpanii. 
Madryt (Wł). W Hiszpanii panują upały. 
Temperatura dosięga 53 stopni Celzyusza. 
W Bilbao 20 osób zmarło wskutek pora- 
żenia słonecznego. 
Sprawy tureckie. 


Białogród. (Wł). "W Momasterze zbićglo 
z KosżAFr 200 żołnierzy turmókich i 10 oficerów. 
Dezórterzy sthronili się w pórath. Prasa do- 
patruje się w tym akcie początku rewolucyi 
przeciwko rządom młodoturków._ 


Chełmszczyźnie, powołując się na manifest z 
d.'I2 grudnia 1904 r. Wreszcie wyodrębnie- 
nie Chełmszczyzny spowodować musi nową 
waśń religijna. Przeto projekt prawa nie jest 
pożyteczny dla państwa i krzywdzi dotkliwie 
wszystkich polaków pod berłem rosyjskiem. 
Kowalewskij mniema, że wyodrębnienie 
Chełmszczyzny jest niepożądane ze względów 
obrory państwowej Wiekszość ludności no- 
wej gubernii stanowić będą polacy, co pozba- 
wik projekt prawa sensu logicznego. Niema 
powodu do nagłego rozstrzygniącik sprawy 
che!mskiej—lepiej sprawę tę odłożyć, odrzucając 
projekt, niniejszy. 
Następne posiedzenie d. 13 czerwca. i 
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NADESŁANE. 


Setda Potaryturstka. 


Dnia 1I Czerwca 1§12 f 
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(Rubryka ta nie pochodzi od ređakeyi, która 
też sa nią nie odpowiada). 


»f, Renta Pańatwuwa. . . . 
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Ž życia prowincyi. 


Korystyszów, 4 cz.rwca 1912 r. 


Po śmierci księdza kanonika Morawicza 
parzfia korystyszowska, licząca przeszło cztery 
tysiące dusz, pozostaje tymczasem jeszcze bez 
proboszcza. Skutkiem długotrwałej choroby 
księdza Morawicza, parafia pod każdym wzglę- 
dem jest bardzo zaniedbana i ciężka praca ka- 
piańska, wymagająca wiele trudu i  poświęce- 
nia, czeka nowego proboszcza. W ciągu kilku- 
hastu lat niwa religijna stała tu odłogiem; roz- 


krzewiły się skutkiem tego na niej bujnie 
chwasty piedowiarstwa, apatyi i zniechęcenia 
do wiary i do kościoła, nietyle może wśród 


drobnej zaściankowej szlachty ile pośród war- 
stwy mieszczańskiej i rzemieślniczej i wśród 
inteligencyi miejscowej. 

Tu potrzeba młodego, pełnego energi 
niezłomnej i siły duchowej kapłana, któryby 
potrafił zdobyć utraconą placówkę, znieczulone 
i zniechęcone serca na drogę wiary wprowa- 
dzić i kierunek duchowy im wskazać. 

Wiele zdolności, taktu w postępowaniu i 
zaparcia się sebie będzie musiał nowy pro- 
bosżcz na każdym kroku ujawnić, jeśli zechce 
napowrót wprowadzić do owczarni Pańskiej — 
zbłąkane owieczki 

Może mu się powiedzie zjednać i lepiej 
względem duchowieństwa naszego usposobić 
tych, którzy trwają w tradycyjaym oportuni- 
zmie i zapominają o wypełnianiu swych obo- 
wiązków religijnych. Może otrząsną się oni z 
apatyi, pozhędą niechęci i zaczną odwiedzać te 
stare mury kościelne, w których ich ojcowie 
modlili się, gdy szli na krwawe zapasy z bor- 
dami pogańskich najeźdców, gdy swoją piersią 
osłaniali tę ziemię w czasach kozackiej nawał- 
nicy. Krwią swoją zrosili oni obficie tę ziemię 
pograniczną Ukrainy i śpią snem wiecznym w 
kurhanach stepowych; lub w podziemiach tych 
murów kościelnych, które sami na chwałę Bo- 
żą wznosili. 

Dawniej Korystyszów był ogniskiem ży- 
cia towarzyskiego całej okolicy, a klucz kory- 
śtyszowski z kilkunastu folwarków złożony li- 
czył około dwudziestu tysięcy dziesięcin ziemi 
i należał do hrabiów Olizarów, fundatorów ko- 
ścioła, który jako wieczystą dotacyę otrzymal 
kilkadziesiąt dziesęcin doskonałej  pszenicznej 
ziemi. 

Przed pięćdziesięciu laty, klucz korysty- 
szowski w czasie opieki nad małoletniemi zo- 
stał bardzo tanio sprzedany i przeszedł w ro- 
syjskie ręce. Ziemia kościelna została później 
również przeirymarczona, z tem jednakże za- 
strzeżeniem, że każdorazowy właściciel Kory- 
styszowa obowiązany jest dawać corocznie pro- 
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boszczowi pięćset pudów zboża, siano, dwana- 
ście sążni drew i kilkaset rubli gotówką. Są 
to jedyne zasoby jakimi rozporządza kościół, 
i jakie są niezbędne dla jego podtrzymania i 
konserwacyi. 
Następca księdza Morawicza nie powinien 
o tem zapominać i w dalszym ciągu korzystać 
z tej dotacyi, ażeby rzecz ta nie uległa za- 
pomnieniu i żeby kościół nie pozosta! bez 
środków utrzymania. s 
Nemo. 


KRONIKA PROWINCYCRALNA. 


(Z pism i od korespondentów) | 


— Wieczór ku czci Zygmunta Krasiń- 
skłego. Dnia 7 czerwca w Kamieńcu Pod. w 
lokalu kłubu szlacheckiego odbył się wieczór 
muzyczno-wokalny ku czci Zygmunta Krasiń- 
skiego. Na uroczystość tę stawiła się cała pra- 
wie inteligencya polska Kamieńca. Wieczór 
przeciągnął się do późnej nocy. 


— Dzień „Chabru w Kamieńcu Pod. W dniu 
6 b. m. w Kamieńcu Podolskim miejscowe rzym: 
sko-katolickie T-wo dobroczynnośćci po uzyskaniu 
odpowiedniego pozwolenia władz urządziło sprze 
daż „Chabru* w celu zasilenia kasy T-wa. W cią 
gu dnia krążyły po mieście 73 pary kwestująie ze 
skarbonkami i chociaż nie wywoływało to w mie 
ście, zewnętrznie rzecz biorąc, większego wrażenia, 
zwłaszcza, że w Kamieńcu było już kilka sprzeda 
ży rozmaitych „kwiatków“, a więc publiczność do 
pewnego siopnia siała sę obojętną względem ta- 
kiego sposobu uciekania s'ę do jej ofiarnosci, jed- 
nakże faktycznie, sądząć z gotowości z jaką skła 
dano ofiary na rzecz katolickiego T-wa dobroczyn 
ności, „Dzień chabru* został przychylnie przez lud 
ność Kamieńca przyjęty. Na drugi dzień, 7 czerw- 
ca, w mieszkaniu proboszcza kościoła katedralnego 
zebrał się zarząd T-wa dobroczynności oraz szereg 
osób zaproszonych do asystowania przy liczeniu 
zebranych pieniędzy. Otwaitio puszki i obliczono 
kwestę i okazało się, że rezultat przewyższył ocze- 
kiwania inicyatorów i organizatorów sprzedaży. 
Ogółem z 73 puszek wyjęto 1,395 rb. 64'/, kop. Naj 
więcej przyniosła puszka Nr, 20, z którą kwestowa- 
ła p-na Żelska, bo aż 7a rb. 64'/, kop. Oprócz te- 
go z powodu sprzedaży „chabru” nadesłano wprost 
do zarządu T wa 34 rb. 35% kop. Razem więc 
dzień ten zasilił kasę T wa poważną sumą 1.430 rb. 
Wydatki z organizacyą sprzedaży „chabru* zwią 
zane wyniosły 83 rb. 72 kop. 

organizacyi kwesty 

wzięły panie Zofia Kwiatkowska, 
rzyńska i Marya Duninowa. 

— Sanatoryum przeciwgruźliczne. Berdyczow- 
ska filia ligr walki z gruźlicą urządza swoim kosz- 
tem w Sławucie sanatoryum dla 12 chórych pier- 


br. Barbara Sta- 


siowo. Koszt wynajmu lokalu w Sławucie ż uirzy 
mania tam ra chorych wyniesie koło 2,000 rb. 
rocznie, 


— Z kolei Podolskiej. Roboty nad budową 
toru kolei podolskiej od Szepetówki do Kamieńca 
postępują z należytą szybkością. Nasyp kolejowy 
już na całej prawie długości linu jest ukończony, 
w toku są pertraktacye zarządu kolci podolskiej z 
zarządem kol, Poł-Zach. w sprawie połączenia tych 
kolei w Szepetówce i Płoskirowie. Jedynie budowa 


= 
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ROZPOCZYNA SIE 
Z 


WODNIK”, 
okazały się bez 


Wyścig jednowiorstowy d. 6 maja w St. Petersburgu 


| OBECNIE 


SEZON SAMOCHODOWY 


ZWYCIESTWEM OPON 


„PROWODNIK ““ 


17 samochodów, które wyruszyły od startu do wyś- 
cigu Moskwa—St. Petersburg, urządzonego w dniu 1-ym 
maja przez Moskiewskie Towarzystwo Samochodowe — 
13 przebyło cały dystans na oponach T=wa „PRO- 
przyczem opony na 11-ta samochodach 


żadnych uszkodzeń. 


Pierwsza nagroda na oponach 


| Polskie Biuro Leśne 
= 


w 


najwyższych 
nagród. 


Cenniki, katalogi I broszury na żądania wysyła biuro agronomiczne 


L. Zdrojewski Í K. Grabowski 


czarskie. 


„PER 


00.000 wirówek w użyc 


Na składzie trzymamy 
wszystkie przyrządy mle- 


Kijów, Prorezna Na 9. 


2 


KOLUMB“. 


Ks. Zdzisław Lubomirski t >-ka, Warszawa Lórawia Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, a i taksaoye leś- 
asiona I sadzonki leśne. 


Komis. sprzedaż lasów. 


Belgijskie wirówki symone a Precz Z rękami! 
elotte 


Kijowie. 


Płótna 
z. Kreszozatyk 54. 
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$zę Się osobiście przekonać. 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. 


najżywszy udział | p 


NNIK KIJOWSKME 


gmachów stacyjnych idzie nieco opieszale. Ostatnio 
zaszło nieporozumienie pomiędzy przedsiębiorcami, 
którzy podjęli się budowy tych gmachów u zarzą 
du kolej, a przedsiębiorcami budowlanymi bezpo 
średnio prowadzącymi te roboty. Wskutek tego w 
niektórych miejscach, np. w Kamieńcu roboty cza 
sowo zostały zawieszone, Opóźnienie budowy gma- 
chów stacyjaych nie wpłynie podobno na termin 
rozpoczęcia ruchu na linii Szepetówka—Płoskitów— 
Kamienieć, i z wiosną r. p. pociągi mają zacząć 
kursować. 

— Suszarnie owoców. Departament rolnictwa 
przeznaczył na urządzenie w gub. podolskiej 4-ch 
suszarni owoców w r. b. 3,000 rb. Suszarnie te są 
obecnie budowane w Winnicy, Pisarzówće, pow. 
winnickiego, Bahrynowcach, pow. lityńskiego, i 
Żwańczyku, pow. uszyckiego. W Winnicy budowa- 
na jest suszarnia rotacyjna, pozostałe trzy—zwykłe- 
go systemu szafowego. Winnicka, pisarzowiecka i 
bahrynowiecka suszarnie oddane będą pod zarząd 
tamecznych towarzystw ogrodniczych, suszarnią w 
ŹŻwańczyku kierować będzie bezpośrednio uszycki 
powiatdwy zarząd ziemski, Kierownictwo technicz 
ne przerabiania owoców w tych suszarniach po- 
lecone zostało wydelegowanemu przez departament 
rolnictwa specyal:scie, p. A. Meryngowi Przed 
upływem lata suszarnie będą już puszczone w ruch 

— Wystawa rolnicza i przemysłu rolnego 
w Żytomierzu. Odbyła się narada kierowaików 
poszczególnych oddziałów mającej się odbyć jesie- 
nią w Żytomierzu wołyńskiej wystawy rolnictwa i 
przemysłu rolnego. Poruszona była kwestya tere- 
nu przyszłej wystawy. Zdecydowano, że najlep- 
szym terenem będzie park „Arkadya“, a gdyby 
wskutek zgłoszenia zbyt wielkiej ilości okazów do 
działów hodowli koni ibydła i narzędzi rolniczych 
terytoryum to okazało Się zbyt szczupłem, zapro: 
jektowano umiescić działy te w sadybie położonej 
na wprosi „Arkadyi” po przeciwległej stronie ulicy. 

— Składy maszyn i narzędzi rolniczych. Kosz- 
tem powiatowego ziernstwa bałckiego otwarte zO- 
stały w Bohopolu i Hołowaniewsku ziemskie składy 
maszyn i narzędzi rolniczych oraz nasion. 

— Pożary, Pożar Włodzimierca pow. łuckie- 
go, o którym niedawno donosiliśmy, zniszczył do- 
szczętnie 10 chat i 43 budynków gospodarczych, 
należących do włośćian miejscowych, wartości 
przeszłe 12 tys rb, trzy domy należące do parafii 
prawosławnej, wartości 5688 rb. trzy domy i 6 szop 
należących do włodzimierzeckiej dwuklasowej szko- 
ły wartości 3,500 rb, oraz 15 domów żydowskich 
wartości przeszło 17 tyś. rb. Ogółem straty wy 
noszą przeszło 38 tys. rb. 

— Od czasu nastania upałów w gubernii ki- 
jowskiej zdarzył się szercg znacznych pożarów: w 
końcu kwietnia we wsi Gruzskoje, powiatu kijow- 
skiego, spaliło się 22 sadyby; w maju w Litwinów- 
ce tegoż powiatu—17 sadyb; w Zsrudziu pow. ra- 
domyskićgo — 25 sadyb; w Wielkiej Sałtanówce 
ow. skwirskiego — 15 sadyb; w Zahalcach pow. 
kijowskiego — 16 sadyb, 28 maja w m. l'astowie 
pow. wasylkowskiego wynikły dwa większe poża- 
ry, które przyniosły znaczne straty kilku prywatnym 
towarzystwem ubezpieczeń. re 

Ołechie we wszystkich powiatach gubernii 
kijowskiej agenci ubezpieczeń dokonywują opisu 
wsi pod względem ogniowym. Pracami temi kie- 
ruje w powiecie kijowskim ziemski inspektor ubez- 
pieczeń A. Czerpiewicz, w pow. berdyczowskim — 
pom. inspektora ziemskiego D. Tichomirow; w pow. 
wasylkowskim pom inspektora S, Razumow. | 

— Napad bandycki na drodze Łarga— Kamie 
niec, Według dokładnych zebranych przez policyę 
wiadomośći, bandyci, którzy ograbili w dn. 5 b. m, 
podróżnych jadącycn z Łargi do Kamieńca, zabrali 


telefn Ne 4'. 
Telegrafiozny adres: 


oraz kominów (abrycznych. 
DOSTAWA maszyn do wyrobu 


założone w r. 1927 przez Katolicki Związek 
hist. literacki i mat. nrzyrodniczy. 
ryi. Zajęcia od 15/IX do 15/V[ n. st. 


Kierowniczka: Marya Sadzewiczowa, 


Kursy zawodowe żeńskie 


Od d 1 czerwca r. 1912 
otwarte zostały 
z oddziałami handlowym i 


(Bracka 16). 


| Butelkowana w kraju 
Oszczędnosc 2 rb nacle! 


PIERWSZE POŁUDNIOWO - ZACHODNIE 
BIURO TECIINICZNE 


dla przemysłuceramicznego 


Biuro cen ralne: K jów; 
ODDZIAŁ: Winnica na Podolu (przy biurze techn. A Lortscha, 
Kiów ) 
Winnica ) 


BUDOWA cegielni, fabryk cementu, dachówki oraz innych 
zakładów ceramicznych, pieców Ilatfmanowskich i Bizerowskich 


sprzedaż cegły ogniotrwałej i gliny szamotowej. 
SPORZĄDZANIE planów i kosztorysów. BADANIA ;ób- 
nc gleby i analizy materyałów. PORADY TECHNICZNE. 


Wszystkie roboty wykonują się pod dozorem sneocyali: 
sty inż..oeramika, 


i Karsy Pedagogiczna - Naukowe eńskie: 


arszawie, Bracka IG 


Programy na r. 1912/1913 w Kancela- 


w WARSZAWIE 


Informacyi udziela Kancelarya Katolickiego Związku 
Kicrownik: Dr. Żel. Grotewski. 


zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż 


DEB" ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE 


ogółem 1,118 rb. i wiele cennych rzeczy. Pomimo 
usilnych starań policyi dotychczas nie udało się 
wpaść na ślad bandytów. 


Walka ze śmiertelnością. 


Lamentowanic z powodu wymierania ludno- 
ści francuskiej trwa już odlawna, lecz nic się prak- 
tycznego nie czyni, aby usunąć od narodu tę klę- 
skę nad klęskami. Inaczej w Anglii. 

Tam również spostrzeżono slałe zmniejszanie 
się liczby narodzin, Na każde tysiąc kobiet za- 
mężnych w wieku od 17 do 45 roku życia było u- 
rodzin: 


w latach: 
1881 1891 TQol 
w miastach 273 259 229 
na wsi 294 272 244 
Urząd spraw lokalnych (l.ocal government 


Board) natychmiast postanowił zapobiedz szkodli- 
wym następstwom tego zjawiska. Nie ogłaszał, jak 
francuzi, patryotycznych odezw do kobiet, nie sub 
wencyonował małżeństw posiadających liczne po: 
tomstwo, lecz postanowił zmniejszyć śmiertelność, 
wydłużyć życie ludzkie i podnieść zdrowotność.,Do 
roku 1880 umierało w Anglii na każde 1000 osób 
20.9 rocznie, teraz zaś umiera w miasiach 16.1, a 
na wsi 15.8 Srednia długość życia ludzkiego prze 
sunęła się z lat 41 i dwóch miesięcy na lat 49 i 
pięć miesięcy. To podwójae polepszenie stosunków 
sprawiło, że chociaż wprawdzie nie zaczął się 
zwiększać coroczny przybytek niemowląt, ale 
zmniejszyła się śmiertelność i wydłużył się peryod 
zdolności do macierzyństwa, a w rezultacie jest to, 
że ludność angielska po dawnemu wzrasta. 

W r. 1850 naliczono w Anglii 27,368,736 osób, 
a w r. 1908 już 44,539,593- Przyrost wynosi więc 63 
proc. Bardzo szczegółowe wykazy wskazują, że im- 
migracya niewiele się przyczyniła do tak świetne- 
go rezultatu, bo chociaż była wielka, jednakże pra- 
wie się równoważyła z emigracyą rodowitych an- 
glików do Australii i Afryki południowej. Wymie- 


raniu ludności zapobiegły głównie środki, obmy- 
ślone po uchwaleniu „Public Health Act" -- usta- 
wy o państwowych urzędach sanitarno hygienicz- 


nych. 

Te urzędy zwróciły pilną uwagę na stosunki 
mieszkaniowe i na warunki życia kobiet w okresie 
macierzyństwa i karmienia niemowiąt, a to dlatego, 
że przyjęto jako zasadę, że nie o to chodzi, aby się 
dużo rodziło, jeno o to, by urodzone nie umierały, 
gdyż w tym ostatnim wypadku ginie żywy czło- 
wiek, którego uformowanie dużo kosztowało matkę. 
Z taką usilnością zaopiekowano się małemi istotka- 
mi, iż drugą połowę wieku NIX zaczęto nazywać 
w Anglii „peryodem jego królewskiej mości 
dziecka". 

Powszechnie wiadomo, że wszędzie na Świe- 
cie umiera bardzo dużo niemowląt. Właśnie ta 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


je 
4707 


Najnowszy pożyteczny 


ważny wynala- 
zek. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie- 
go rodzaju napo- 


wać domowym- 
sposobem 
mocą ulepszone- 
gosyfonu „PRA 
NA". 
się 


M 152 


między niemi liczba zgonów podnosi ogólną śmier 
telność do cyfry tak wielkiej, jak 46 na 1ooo w 
Rosyi. Umiera też dużo niemowląt i w Anglii, lecz 
znacznie mniej, niż gdzieindziej. W ostatniem dzie- 
sięcioleciu umierało z każdego tysiąca niemowląt 
w pierwszym roku życia: 


W Rosyi 268 
„ Austro: Węgrzech 223 
„ Niemczech 196 
„ Francyi 189 
„ Anglii 147 


Mniej, bo 144 umiera tylko w Holandyi, ale 
też w niej już od wieku matki są otoczone nad- 
zwyczajną opieką ustaw, gmin i stowarzyszeń. Pra- 
wie całe ustawodawstwo angielskie o pracy kobiet 
w stanie odmiennym i karmiących jest wzorowane 
na holenderskiem. 

Drugie ważne znaczenie ma mieszkanie, gdyż 
w niem spędzają ludzie najmniej połowę każdej 
doby, zatem oczywiście musi ono wywierać po- 
tężny wpływ na zdrowie rodziców, a więć i przy- 
szłego potomstwa. Angielskie urzędy sanitarne ma 
ją prawo usuwać mieszkańców z domów niehygie- 
nicznych, ciemnych, nieprzewiewnych; mają także 
prawo wskazywać, ile osób wolno umieszczać w 
jednym pokoju pewnej wielkości kwadratowej. 
Z tego prawa korzystały onc tak surowo, że z po- 
czątku zaczęto na nie krzyczeć, lecz one były nie 
ugięte w swych postanowieniach, głosząc wręcz 
przeciwnie, aniżeli naprzykład my, że ważniejszy 
jest interes publiczny od prywatnego. Była więc 
chwila. w której uważano, że niema interesu bu- 
dować kamienić czynszowych i groził krach miesz 
kaniowy. który miał stępić ostrość postanowień u 
rzędów sanitarnych, lecz wtedy miasta przy pomo 
cy państwowej, oraz stowarzyszenia zaczęły budo 
wać domy. Skończyło się na tem, że podczas gdy 
przed 6o laty liczono 48 prc. mieszkań o jednym 
pokoju, będącym zarazem kuchnią, leraz jest takich 
mieszkań tylko 1.6 pre. lednopokojowych z osobną 
jest 66 pre., dwupokojowych z osobną kuchnią 
9.8 pre., a wszystkie inne mieszkania są większc. 
Za przepełnione uważa się takie mieszkanie, w któ- 
rem na pokój wypada więcej, niż dwie osoby. 

Godne uwagi jest, że równocześnie spadła w 
Anglii liczba osób, utrzymywanych przez dobro 
czynność publiczną, na każde 10,000 mieszkańców 
z 68 na 47. 


— m 


— 


ROZMAITOSCI. 


Fan'astyczne przedsięwzięcie. „Ber. Tage- 
blatt* zamieszcza wiadomość z Londynu, ze utwo 
rzył się tam komitet, mający zamiar urządzić kon 
kurs lotniczy na linii Londyn-Indye. W locie mo: 
gą brać tylko udział lotnicy angielscy na apńźra- 
tach, wykonanych w Anglii. Linia konkursu wy! 
knięta będzie przez Wiedeń, Konstantynopol, wzdłuż 
Eufratu do Bagdadu, następnie przez zatokę Per- 
ską, Buschir, wzdłuż wybrzeża do Bender Abbas. 
Ostatni etap ma prowudzić wzdłuż wybrzeża zatoki 
arabskiej do Karatschi. Do konkursu miało zgłosić 
się dotąd dwudziestu lotników. 


Wszystkie 
Starożytne i rzadkie: meble, 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 


obrazy, broń, sztychy orąz perły, 
brylanty, koeztowne kamienie 


Kupuje 


po wyjątkowo wysokich cenach 


2432 


można gazo- 
zapo- 
Otrzymuje 


hygieniczny, 


świeży I 


„| „A. J. Zołotnicki” 
pój. A-|Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy- 


nę, złoto i srebro według kursu. 


paratten „1 Sr rS 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 


niezbed- 


ny  dłaj Zwracać się listownie i osobiście 
Lwowska g. każdego ri 
j szczeg. w lec dl „A. J. Zołotnicki 


„KERAMIKA*:. letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
rowincyi, ma się 
owiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce- 
na syfonu 3.50 i 
kapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Za- 
miejscowym wysy- 
łamy pocztą za za- 
jiczeniem. Sprze- 


cegły, dachówki it p, 
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Kobiet Polskich. Wydziały 


Nr 44. 
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Kobiet Polskich | pika Kijewskiege" 


tak dla mieszkań- 
ców miast, jak i 


bów stalowych 
Ed. BRABEC 


Kijów, Kreszczatyk 


Od Administracyi. 


Dla udesiępsienia prenumer. „lzicn- 

nakycła na wa 

runkach majdegedniejszych książck 

niezbędnych w każdym demu peli 

kim, porozumieliśmy się i wydawćn- 
mal I edstępujemy 


po cenie zniżonej 


Stanley Gacao de Villars, 


jedną z głównych składowych części którego jest 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an 
gielskiego Nutalla, mąka z bananów zawiera 25% 


wyłączale tylk» natzym prenumcerz 
10:0m.- 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 
386. Firma egzyst od 1856 r. 2606 


Goian Wiad. o wol. mieaz. podaje spec, 
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LUTA 


Funduklejowska 


Biuro mieszkań. ra m. 3 77 casa 
40k. MASŁO 36k. 


śmietankowe zupełnie świeże 40 it., 
mało solone 36 k. Magazyn Wa- 
siekina W,-Wasylkowska 8. 2568 


Jest do sprzedania 


s a 

daż hurtowa i deta- 

liczna. Główne i wy- majątek 

łączne przedstawiciel- | 1,000 dz, ornej ziemi pszen,, 500 dz. 
stwo i sprzedaż dlajlasu, 40 dz. pastwiska, 40 dz. pod 
Kraju Południowo-Za- budynkami i stawy rybne. Wiado- 
chodniego — Magazyn | mość: Kobylczyn p. Sekuriany guh, 
gospodarskich wyro-| besarabskiej. 2868 


Nauozycielka zagran. wykszt , pos, 
polsk., franc. dosk., niem. teor, posz. 
pos. na lato lub jako opiekun. do to- 
warz. Listow. M.-Błagowiesz. 88 m. 12. 
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Stud. polit. (cudzoziem.) pos. jęz. 

ang., niem. i teoret. franc. poszukuje 

lekc. Tarasowska 2 m. 3, od g.3-5. 
aBRo 


Tel 4r4. 


$ korepetytor siudent po 
Dośw. litechniki poszukuje Enyi 
w Światoszynie lub Kijowie, spec. 
malematyka i rosyj., poważnc rekom. 
Funduklejowska 82 m. 3. 2881 


poszukuję kondycyi na wyjazd. 
Skończyłam 8 kl. gimn. (-niewań, 
g. podol., poczt. skrz, 30 dla Z. K. 


2884 


auozx. polka ros, franc. tcore!, 
i prakt., muz., posz. miejsca na 
czas wakac., st. p. Bazalia gub. wol. 


3S 


„JUROKSIL‘, 


bez chlorku, bez sody 


Ządajcie wszędzie. 
raczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wx Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 


JAROSŁAWSKIE | KOSTROMSKIE 


SOKOŁOWA 


Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o zem pro- 


ki pszennej i 


. 3 

za pierwszorzędne zalety a ee ay jest nieoceniona i u PE, a wiee dla dorosłych 
H ET małokrwistych, rekopwalescentów. 976 
techniczne otrzymały, bieliznę| Prot. Stanley. Główny Skład: KIJÓW, JUROTAT. ` 

i bez mydła. Po go- Sprzedaje się w aptekach i składach aptecznych. 

najwyższych dzinnem gotowaniu o- Główne przedstawicielstwo dla całej Rosyi: W. D. Kułakowski, 

nagród. trzymuje się bieliznę Elizawstgrad. 
r i j 

P wedzjwne! Stowarzyszenie Pracowników Gorzulniczych. Warszawa. Alej 


łają się niezwłocznie po otrzymaniu 
trzebowania w zakresie gorzelnictwa, 


5498 


ORAZ GMACH 
ba- 


4365 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38 


soli fostorowej i jest 25 razy posilniejszą od mą- 
44 razy od mąki kartoflanej, dlatego 


Cacao Stanley de Villars 


Jerozolimska Ne 74. Tel. 30-95. Adres dla depesz: Warszawa „ESPEGE* 
Poleca bezpłatnie PP. Właścicielom gorzelni i krochmalni doświadczo 
nych teoretycznie i praktycznie wykwalifikowanych kierowników gorzeln 
i krochmalni, rektyfikatorów i icn pomocników. Kopie świadectw wysy 


żądania. Załatwia wszelkie zapo 


CARBOLINEUM GERNANDTA” 


NAJLEPSZY ŚRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 
GNIGIA, WILGOCI ETC. 


FARR 


LAKIERY 1 in$e 


se PRZETWORY CHEMICI. 

00 A ya ŻELAŁA, GONE Í TEKTURY SMOŁOW 
LEWNATRE | WEWIIĄTRZ , momen 

FRANCO Í GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE seme 


| 9 
B. SIEDLECKI.w KiJowie WATA 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a tomy, Bo iluttracy! Iliniĉza, duża 
mapa Pelski z podziałem Ra weje- 
wództwa. Cena din preaumeraterów 
„Dzieanika Kljewskiego'! 


Goci Rb. 1 kop. 60. "auma 


(w ozdobnej oprawie). 


= Kraków — 
Rys kistoryćzny de polowy XVII w 
Rb. 3. 
(Cena księgarskn rb. 5), 
(W ezdskacj oprawie) 


Na prewincyę wyżyłamy za zalicze 
niem z dołączeniem kc/ztów prze 
fyłki. 


1764 


GOWE j.= 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani. 
Ul. Poczajow. 38/46. Tel, 22-82. Cen- 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 1941 


lłalczyńce „Nauczycielce*. 2885 
Do egza- 


minów _ konkursowych 
do politechniki kij, przyspos. Ja Ro- 
gswski i P. Meskalski. W. Pod 
walna 33 m. 1a, Rogowski. 2971 


Do konkursu K. I. P. 


i innych wyższych zakładów nauko- 
wych przysp. studenci K. I. P; A. 

ochnowicz - Czerkas, 8. 
Szkodo uk.-fiz. mat. wydz. un. św. 
Władzimierza, I. Sokołfowaki i M. 
Potieohin, student uniw. M. Ge- 
rasimow. Bibikowski Bulwar 50, 


m. 5. S. Szkodo od g. rr do 1. 2804 
e 

a zna jęz. muz., 
Nauczycielka szuka posady 


na wieś lub tu do mał. dzieci za ma- 
łą pensyę. Troicki zaułek Nr 6 m. 


9. Alina. 2918 
znająca dob. buchal- 


Kas arka teryę poszuk. posady 


utaj albo na wyjazd, może dać kau- 
cyc. Troicki zauł. 6m, 9 B. K. 29 9 
fl" | 


ołonne 


Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien 


nika Kijowskiego „przyjmuje  księ- 
garnia KL. Rozensztsjna, oraz 
sprzedaż detaliczna. 2 


Wydawca Antoni Zieleński. 


